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SENAT ODRZUCIŁ PROPOZYCJĘ IZBY
Lista Delegatów Palestyńskich

że

Homo Sapiens —
Palaeo-Hungaricus

Zamieszki w półtoramilionowym 
Soweto wybuchły po ogłoszeniu 
uczniowskiego bojkotu szkół i od­
mowie powrotu do klas po zakoń­
czeniu zimowych wakacji. Akcja 
czarnej młodzieży szkolnej objęła 
26 miast.

Ataki skierowane są głównie prze­
ciw policji i bogatym czarnym 
uznawanym powszechnie za współ­
pracowników białej mniejszości i 
pośrednio winnym polityki apar­
theidu.

W roku bieżącym w starciach z 
bandami poniosło śmierć 12 czar­
nych radnych i 6 czarnych poli­
cjantów.

Moskwa. (UPI, CST) — Przywódca 
sowiecki, Michaił Gorbaczow zastąpił 
starzejącego się szefa politycznego sil 
zbrojnych Aleksieja Jepiczewa, lat 77, 
nowym, młodszym, bo 57-letnim gen. 
Aleksiejem Liziczewem.

Liziczew pełnił przedtem funkcję 
szefa politycznego sowieckich sił 
zbrojnych w NRD.

O zmianie tej poinformowały w śro­
dę źródła, które domagały się aby nie 
ujawniać ich tożsamości.

Prasa sowiecka nie doniosła o no­
minacji Liziczewa, ani też żaden 
przedstawiciel rządu nie skomentował 
oficjalnie tej nowej zmiany.

Ponadto inne dobrze poinformowane 
źródła doniosły, że pozbawiony 10 mie­
sięcy temu stanowiska, szefa sztabu, 
Nikołaj Ogarkow, został przywrócony 
“do łask” i otrzymał od Gorbaczowa 
nominację na dowódcę naczelnego 
wojsk Układu Warszawskiego, a także 
otrzymał z powrotem stanowisko 
pierwszego zastępcy ministra obrony.

Te same źródła informacji doniosły, 
że dotychczasowy dowódca sił Układu 
Warszawskiego, marszałek Wiktor 
Kulikow otrzymał mniej ważne stano­
wisko—a jakie, nie sprecyzowano.

Przedstawiciele rządu sowieckiego 
odmówili komentarza na temat donie­
sień o w/w zmianach.

Moskwa. (CSM) — W Związku So­
wieckim mianowano czterech nowych 
ministrów.

Agencja informacyjna TASS donio­
sła w poniedziałek, że ministrem ma­
teriałów budowlanych został Siergiej 
Wojenuszkin; ministrem budownic­
twa przemysłowego—Arkady Szcze- 
pietilnikow oraz ministrem przemysłu 
oświetleniowego—Władimir Kliujew.

Ta sama agencja poinformowała 
we wtorek, że dotychczasowy mini­
ster szkolnictwa wyższego i zawodo­
wego, Wiaczesław Jeliutin ustąpił z 
tego stanowiska po 31 latach pracy 
i przeszedł na emeryturę.

Nowym ministrem szkolnictwa bę­
dzie Gienadij Jagodin—kierujący mo­
skiewskim Instytutem Chemicznym 
im. Mendelejewa.

USA Nie Rezygnuje 
Ze Wstępnych Rozmów 
Na Bliskim Wschodzie

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 181ipca

— Szymona.
Jutro piątek, 19 lipca — 

Wincentego.
Pojutrze sobota, 20 lipca

— Czesława, Hieronima.

Zmiany 
w Rządzie 

i Armii ZSSR

Tel-Awiw, Izrael (CT, CST) - 
Premier Izraela, Szymon Peres, 
nie zaakceptował listy zawierającej 
nazwiska delegatów palestyńskich, 
którzy mieliby prowadzić pokojowe 
rokowania w sprawie Bliskiego 
Wschodu.

Zdaniem premiera Peresa, przed­
stawiona lista jest “złym posunię­
ciem, jeśli chodzi o otwarcie” poko­
jowych rozmów z Izraelem.

Między innymi Peres jest zasko­
czony tym, że na liście nie ma na­
zwisk umiarkowanych Palestyńczy­
ków z Zachodniego Brzegu rzeki 
Jordan, terenów okupowanych przez 
Izrael. Zaskoczenie jest tym wię­
ksze dla Peresa, że dwaj przywód­
cy palestyńscy z Zachodniego 
Brzegu spotkali się we wtorek z 
premierem i prowadzili rozmowy 
na temat pokojowych rokowań 
pomiędzy Izraelem a połączoną 
delegacją jordańsko-palestyńską.

Swoje ogólne uwagi na temat 
listy nazwisk delegacji palestyń­
skiej Peres wyraził w czasie wy­
wiadu w telewizji izraelskiej. Nie 
sprecyzował on objekcji Izraela co 
do wybranych Palestyńczyków. 
Lista została opracowana przez 
króla Jordanii, Husseina i szefa 
Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, Jasira Arafata Jak do tej pory, 
lista ta nie została ostatecznie 
zaakceptowana przez Stany Zjed­
noczone, ponieważ ciągle trwają 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Indie z Pomocą 
Krajom Afryki
New Delhi (NYT) — Indie złożyły 

donację w wysokości 9,6 min doi., 
na fundusz, który umożliwi dotknię­
tym głodem krajom Afryki zakupić 
indyjską pszenicę.

Salman Haidar, rzecznik Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, oświad­
czył, iż fundusz ten będzie admini­
strowany przez Organizację Jedności 
Afryki.

RZYM — W czasie środowej audiencji generalnej na Placu św. 
Piotra papież Jan Paweł II rozmawiał z mayorem Chicago 
Haroldem Washingtonem, który właśnie odwiedził Rzym. Oj­
ciec Święty przekazał za pośrednictwem Mayora swe błogos­
ławieństwo dla mieszkańców Chicago. (UPI)

Krytyczne 
Uwagi 
Izraela

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z nie­

wielkim zachmurzeniem, tempe­
ratura do 87 F (30.5 C). Wiatry 
południowo-wschodnie.

Jutro będzie również słonecznie z 
niwielkim zachmurzeniem i tem­
peraturą około 89 F (około 32 C).

Wschód słońca o godzinie 5:31 
rano, zachód o 8:22 wieczorem.

Ofensywa 
Partyzancka 

w Afganistanie 
New Delhi, Indie (UPI) — W tym 

miesiącu partyzanci afgańscy przy­
puścili wielkie natarcie na ważną z 
punktu widzenia walki dolinę Panj- 
shir, oraz zajęli sowiecką bazę woj­
skową podczas walk, w których zgi­
nęło setki żołnierzy.

Informacje te podali dwaj dyp­
lomaci, którzy zachowali anonimo­
wość wypowiedzi.

Z ich doniesień wynika, że mu- 
dżaheddini (partyzanci islamscy) 
pod dowództwem szacha Ahmada 
Massoud zajęli bazę sowiecką w 
Pashghar, na północ od Kabulu.

Doniesienia nadchodzące z Afga­
nistanu są bardzo sprzeczne, stwier­
dzają dyplomaci, ale ogólnie biorąc 
wygląda na to, że oddziały Massou- 
da prowadzą wielką ofensywę na 
pozycje i obozy afgariskie. Zarówno 
wojska sowieckie, jak i afgariskie 
zmuszone zostały do wycofania się 
ze swoich pozycji. Oddział składa­
jący się z 400 partyzantów ruszył za 
wycofującymi się, by pojmać jeń­
ców. Większość żołnierzy afgań- 
skich przeszła na stronę partyzan­
tów dobrowolnie.

Informacje te nie są jednak pot­
wierdzone przez źródła niezależne.

Dyplomaci podali również, że 
partyzanci ujęli afgańskiego gene­
rała i zmusili go do ściągnięcia wię­
kszej ilości wojska w zasadzkę 
urządoną przez mudżaheddinów.

W zasadzkę wpadło następnych 
1000 żołnierzy wojsk afgańskich. 
Straty w ludziach po stronie wojsk 
afgańskich szacuje się na 700 żoł­
nierzy.

Według innych doniesień, liczba 
śmiertelnych ofiar jest “niezwykle 
wysoka”.

Odpowiedź Hanoi 
Na Apel ASEAN
Bangkok, Tajlandia. (CSM) — 

Wietnam oświadczył, że chciałby 
podjąć rozmowy na temat konfliktu 
w Kambodży, ale nie na takich wa­
runkach, jakie zaproponowały pań­
stwa należące do ASEAN (Stowa­
rzyszenie Państw Południowo- 
Wschodniej Azji).

Wietnamska gazeta komunisty­
czna “Nhan Dan” stwierdziła, że 
apel wydany przez ASEAN w Kuala 
Lumpur w ubiegłym tygodniu wzy­
wający Hanoi do wycofania swoich 
wojsk z Kambodży, nie gwarantuje, 
że Czerwoni Kmerzy będą wyelimi­
nowani jako siła polityczna i woj­
skowa.

Ponadto — zdaniem Wietnamu — 
w komunikacie ASEAN zabrakło 
także słów potępienia Tajlandii, 
która udziela schronienia kambo- 
dżańskim partyzantom.

Johannesburg (UPI, CT) — W 
całym kraju trwają zamieszki w 
gettach murzyńskich. Z raportów 
policyjnych wynika, że do najos­
trzejszych starć doszło w Soweto, 
największym skupisku czarnej lud­
ności.

Policja aresztowała blisko 400 
młodych demonstrantów, którzy 
uprowadzili 8 autobusów zmusza­
jąc kierowców, by zawieźli ich pod 
komisariat policji w Protea, gdzie 
przetrzymywanych jest 150 czar­
nych — uczestników innej nielegal­
nej akcji.

Soweto wciąż przemierzają grupy 
młodzieży atakując domy i sklepy 
należące do bogatych czarnych, 
podpalając i uprowadzając samo­
chody. Jedna z grup zaatakowała 
autokar wiozący 15 turystów za- 
chodnioniemieckich i amerykań­
skich. Posypały się kamienie, lecz 
nim ktokolwiek został ranny auto­
kar został odbity przez oddział kon­
nej policji i wyprowadzony z getta.

Policja konna, psy, helikoptery, 
samochody biorą nieustannie udział 
w akcji mającej na celu zaprowa­
dzenie porządku w tym podstołe- 
cznym miasteczku, ale, mimo 
wzmożonego wysiłku sytuacja jest 
wciąż poważna. Rzecznik komendy 
policji w Johannesburgu stwierdza, 
że bunt czarnych w Soweto wymyka 
się spod kontroli. Ulice zasnute są 
gazami łzawiącymi, a oddziały po­
licji strzelają gumowymi kulami do 
każdej grupy napotkanych czar­
nych.

Z Pretorii donoszą, że w nocy ze 
środy na czwartek zabitych zostało 
troje czarnych: kobieta w niewy­
jaśnionych okolicznościach w Wit- 
bank na wschód od Johannesburga, 
dwaj mężczyźni zastrzeleni w cza­
sie starcia z policją w pobliskim Ac- 
tonville.

Nowy Kontrakt 
Na Produkcję 

Fiata 126
(DP) — 11 lipca, PRL podpisała 

największą od 1981 roku umowę 
handlową z firmą zachodnią. Jest to 
5-letni kontrakt, na 50 milionów do­
larów, z włoskim Fiatem. W jej 
myśl, Fiat udostępni swoją techno­
logię do produkcji zmodyfikowane­
go tzw. małego Fiata 126.

Produkcja nowego Fiata rozpo- 
cznie się w marcu 1987 r. Większość 
jednak tych samochodów trafi na 
rynek zachodni. Nowy model Fiata 
o większej pojemności silnika i bar­
dziej ekonomiczny niż obecny mo­
del, będzie produkowany w Biel­
sku-Białej i Tychach.

Dotyczącą 
Budżetu 
Na Rok 1986
Trzej Senatorowie 
Rozpoczęli 
Filibusterkę
Washington (CT, CST) — Po dłu­

giej i burzliwej dyskusji Senat od­
rzucił przedstawioną przez Izbę 
propozycję budżetową. Tym sa­
mym powiększyła się przepaść po­
między obydwoma izbami Kongre­
su.

Nie pomogły wysiłki prezydenta 
Reagana, który starał się doprowa­
dzić do kompromisu. Przedmiotem 
sporu była propozycja budżetowa 
zakceptowana przez Reagana i 
przywódców Kongresu. “Sytuacja 
jest prawie beznadziejna” — po­
wiedział zrezygnowany przewodni­
czący senackiego Komitetu Budże­
towego, Peter Domenici (R.-N.M.). 
Jednakże przedstawiciele Senatu i 
Izby w dalszym ciągu utrzymują, że 
pragną zgody w sprawie budżetu 
państwa na rok fiskalny 1986. “Cóż 
mogę zrobić? Muszę spróbować” — 
dodał Domenici. Problem polega na 
różnicach opinii, w jaki sposób na­
leży podejść do sprawy redukcji de­
ficytu, który według ocen ekono­
mistów, może przekroczyć w przy­
szłym roku 200 miliardów doi.

Odrzucając proponowane przez 
Izbę dodatkowe cięcia budżetu wy­
datków wewnętrznych w wysokości 
24 miliardów doi., Senat stwierdził, 

oszczędności zawarte w planie 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Poważne Zamieszki 
w Gettach RPA

Protest 
I Miłośników Zwierząt

Bethesda, Md. (NYT) — Ponad 
100 bojowników o prawa zwierząt 
okupowało przez ponad 8 godzin 
biuro Krajowego Instytutu Zdrowia 
na znak protestu przeciwko udzie­
leniu pożyczki rządowej laborato­
rium University of Pennsylvania. 
Protestujący twierdzą, że laborato­
rium posługuje się “nieludzkimi 
metodami” podczas przeprowadza­
nia eksperymentów na zwierzętach.

Laboratorium to przeprowadza 
badania symulowanych na zwierzę­
tach uszkodzeń mózgu jakich doz­
nają ludzie podczas katastrof i za­
wodów sportowych.

Kierownictwo Krajowego Insty­
tutu Zdrowia poinformowało, że nie 
zamierza wzywać policji i pozwoli 
aby protestujący spędzili w budyn­
ku noc.

Krytyka USA 
Na Konferencji 
Kobiet w Kenii

Nairobi, Kenia. (UPI) — Biorące 
udział w konferencji kobiet delegatki 
z krajów komunistycznych wystąpiły 
w środę z licznymi zarzutami, oskar­
żając Stany Zjedn. o imperializm i 
militaryzm.

Odpowiadając na zarzuty komuni- 
stek, delegatka USA, Linda Chavez, 
zastępca asystenta prez. Reagana ds 
kontaktów publicznych, oświadczyła, 
że kraje komunistyczne stosują bru­
talny terror zarówno wobec własnej 
ludności jak i państw sąsiadujących.

Chavez wygłosiła przemówienie po 
delegatkach Wietnamu, Afganistanu 
i b. kosmonautce sowieckiej, Walen­
tynie Tereszkowej, która stoi na czele 
delegacji Zw. Sowieckiego.

Delegatki państw komunistycznych 
stwierdziły, że stosowanie przez Stany 
Zjedn. polityki “imperialistycznej” 
oraz badania prowadzone w sprawie 
“wojen gwiezdnych”—stanowią prze­
szkodę na drodze kobiet do postępu.

Chavez stwierdziła, że delegacja 
amerykańska “kategorycznie odrzu­
ca oskarżenia” przedłożone przez de­
legatkę Wietnamu. USA uważają za­
rzuty te za całkowicie bezpodstawne.

Przedstawicielka Wietnamu stwier­
dziła ponadto, że USA są odpowie­
dzialne za agresję w Ameryce Środ­
kowej, na Bliskim Wschodzie oraz 
w rejonie Pacyfiku.

Chavez poddała krytyce wypowie­
dzi delegatki Afganistanu. Jej wypo­
wiedź została poparte przez delegatki 
Chin i Pakistanu.

Wzrosną Ceny 
Benzyny

(UPI) — W związku z decyzją 
Agencji d/s Ochrony Środowiska o 
redukcji zawartości ołowiu w benzy­
nie, jej ceny w kraju pójdą w górę.

Przeciętna cena benzyny, łącznie 
z podatkami, podniosła się od sty­
cznia o około 10,2 centa na galonie, 
chociaż kraje OPEC, dostarcające 
ropy, obniżyły jej cenę na baryłce 
o 1 doi.

Od maja, inne kraje, w tym Wielka 
Brytania, Norwegia, Meksyk, Egipt 
i Związek Sowiecki, obniżyły ceny 
ropy blisko o 1,25 doi na baryłce.

Następne spotkanie organizacji 
państw eksportujących ten produkt 
— w sprawach jego ceny — jest 
przewidziane na 22 lipca.

Każda jednodolarowa zniżka w 
światowych cenach ropy oznacza dla 
amerykańskiego użytkownika samo­
chodów obniżkę o 2,3 centa na galonie 
benzyny.

Ceny benzyny w kraju poszły w 
górę w związku ze wzrostem kosztów 
jej oczyszczania. Przeciętna ilość 
ołowiu w galonie po oczyszczeniu wy­
nosi około 0,5 grama.

Od 1 lipca większość stacji benzy­
nowych podniosła ceny na zwykłą 
benzynę o 2 centy na galonie. Prze­
ciętna cena benzyny za 1 galon wy­
nosi obecnie 1,24 doi, podczas gdy w 
czerwcu wynosiła 1,235 doi.

Należący do rodzaju homo gatu- 
tunek homo sapiens — człowiek ro­
zumny — pojawił się w środkowym 
pleistocenie 300 do 450 tysięcy lat 
temu. Jego szczątki znalazł 24 sierp­
nia 1965 r. dr Laszlo Vertes w ka­
mieniołomie wapna w Vertesszol- 
los, ok. 50 km na zachód od Budape­
sztu. Znalezisko nazwano homo sa­
piens palaeo-hungariucus.

Zawieszenie 
Broni 

w Bejrucie
Bejrut (UPI) — Wprowadzenie 

zawieszenia broni doprowadziło w 
czwartek nad ranem do zakończe­
nia trwającej 10 godzin wymiany 
ognia artyleryjskiego i moździe­
rzowego, prowadzonego pomiędzy 
oddziałami milicji chrześcijańskiej 
i muzułmańskiej. W trakcie wy­
miany ognia co najmniej 6 osób zo­
stało rannych.

Prezydent Amin Dżemajel oświad­
czył, że linia graniczna oddzielają­
ca zachodni (muzułmański) Bejrut 
od wschodniego (chrześcijańskie­
go) — “przypomina palący się knot, 
który może w każdej chwili wy­
buchnąć”.

Do zakończenia walk doszło do­
piero po wprowadzeniu w życie trze­
ciego z kolei zawieszenia broni. 
Przypuszczalnie zdecydowało o tym 
porozumienie zawarte na szczycie z 
udziałem oficerów syryjskich, któ­
rzy przybyli do Bejrutu w charakte­
rze obserwatorów.

Na razie władze nie potrafiły wy­
jaśnić sprawy najnowszej fali walk, 
jakie wybuchły w środę po południu 
i trwały prawie przez całą noc.

Zgodnie z podpisanym przy po­
parciu Syrii zawieszeniem broni, 
oddziały milicji muzułmańskiej opuś­
ciły ulice zachodniego Bejrutu. Re­
jon ten patrolowany jest obecnie 
przez paramilitarne oddziały poli­
cji.

Milicja muzułmańska pozostała 
jednak nadal w obronnych bunk­
rach oraz na dachach domów po­
łożonych wzdłuż tzw. zielonej linii.

450 demonstrantów.

Syryjskie 
Samoloty 

Nad Irakiem 
Bejrut, Liban. (UPI) — Irak po­

dał do wiadomości, że syryjskie 
samoloty bojowe przeleciały trzy­
krotnie nad terytorium tego kraju w 
ciągu jednego dnia. Wywołało to 
protesty ze strony Bagdadu na fo­
rum Ligi Arabskiej. Damaszek zo­
stał ostrzeżony przed “ponownym 
podejmowaniem agresywnych ak­
cji”.

Wiadomość na temat syryjskich 
samolotów podała oficjalna agen­
cja informacyjna w Iraku. Ponadto 
stwierdzono, że z protestem wystą­
piło ministerstwo spraw zagrani­
cznych tego kraju.

Bojowe samoloty syryjskie wi­
działo wielu świadków, a poza tym 
zostały one zarejestrowane przez 
urządzenia radarowe.

Wygląda na to, że syryjskie akcje 
powietrzne miały na celu zmusze­
nie Iraku do wycofania wojski irac­
kich z frontu walki z Iranem. Syria 
jest sojusznikiem Iranu i już pop­
rzednio przeprowadziła kilka po­
dobnych akcji powietrznych.

Stosunki dyplomatyczne między 
Irakiem a Syrią ochłodziły się zna­
cznie, ponieważ Irak oskarżył Syrię 
(i Libię) o dostarczanie broni do 
Iranu. Syria w odpowiedzi odmówi­
ła Irakowi dostępu do głównego ru­
rociągu naftowego przechdzącego 
przez obszar tego kraju do Morza 
Śródziemnego.

Prezydent Iraku zapowiedział tym­
czasem, że Irak zamierza zwię­
kszyć eksport ropy naftowej o pół 
miliona baryłek dziennie, kiedy zo­
stanie zakończona budowa rurocią­
gu przechodzącego przez Arabię 
Saudyjską do Morza Czerwonego.
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Pielgrzymka Młodzieży 
Szkół Artystycznych Do Rzymu

Nie łatwo obywatelom PRL wy­
jechać z Polski, by odwiedzić kraje 
socjalistyczne, tym trudniej za­
chodnie. Mur nie do przebycia sta­
nowi wyjazd młodzieży i to z księ­
dzem katolickim. Istnieje na szczę­
ście umowa państwa z Kościo­
łem odnośnie pielgrzymek do Rzy­
mu. Nie na rękę było by w obecnym 
stanieją lekceważyć, stosować moż­
na natomiast inne środki utrudnia­
jące wyjazd. Aby otrzymać pasz­
port władze wymagają:

Pismo biskupa do władz paszpor­
towych o zezwolenie na wyjazd da­
nej grupy pielgrzymkowej.

Czasami to nie wystarcza i po­
trzebne jest drugie pismo z prośbą o 
wydanie paszportu podpisane przez 
Prymasa Polski.

Osobne pisemne poręczenie bi­
skupa dla każdej osoby wyjeżdża­
jącej.

Dwoje rodziców notarialnie musi 
wyrazić zgodę na wyjazd dziecka 
przed 18-tym rokiem życia.

Każdy chłopiec, który ukończył 
lat 18, musi mieć zgodę władz woj­
skowych na wyjazd i tu również 
wymagane jest pismo biskupa od­
nośnie poszczególnej osoby.

Zezwolenie dyrektora szkoły, lub 
uczelni i pieczęć szkolna, względnie 
zgoda przedsiębiorstwa i podpis 
dyrektora z pieczęcią, gdy chodzi o 
osobę dorosłą.

Nadto (co było potrzebne w na­
szym wypadku odnośnie dzieci Szkół 
artystycznych) zezwolenie dla każ­
dego dziecka urzędu Kultury i Sztu­
ki.

Dokładna ocena i opis szczegó­
łowy instrumentu (który się tylko 
przewozi) przez lutnika.

Zgoda i pieczęć wydziału Archi­
tektury i Sztuki na przewóz instru­
mentu przez granicę.

Ponieważ wydanie paszportu, 
choć trwa wiele tygodni zazwyczaj 
się opóźnia, osobne pismo z Kurii 
Biskupiej do naczelnika Biura Pa­
szportu przynaglające wydanie de­
cyzji.

Wypełniając kwestonariusz pa­
szportowy trzeba odpowiedzieć na 
wiele pytań. Np. czy był już za gra­
nicą? Czy nie ma krewnych na Za­
chodzie. Wymienić należy rodzeń­
stwo, jego miejsce zamieszkania, 
miejsce pracy itd.

Przy naszej Pielgrzymce pasz­
portów nie otrzymały dzieci rodzin 
wojskowych, natomaist dyrektorzy 
szkół artystycznych otrzymali za­
kaz z Ministerstwa Kultury i Sztuki 
wypożyczenia strojów regional­
nych oraz przewozu instrumentów 
muzycznych już wypożyczonych na 
lata pobytu w szkole. Decyzji tej nie 
zmieniło specjalne pismo biskupa, 
potwierdzone przez Sekretariat 
Episkopatu na wydanie wyżej wy­
mienionych przedmiotów.
Wizę włoską i austriacką młodzież 
otrzymała bez problemu. Natomiast 
dyrektorzy obu Szkół Artystycznych 
byli przez wyższe władze i organa 
bezpieczeństwa wiele razy wzywa­
ni na tak zwany “dywanik” dlacze­
go wyrazili zgodę na wyjazd. Jeden 
z dyrektorów na skutek częstego 
wzywania zaczął się już trochę ją­
kać.

Trudność przekroczenia granicy 
dopełniają władze graniczne. Ude­
rzyła mnie tu szalona różnica prze­
prowadzania kontroli celnej między 
celnikami czeskimi, a austriacki­
mi. Czesi kazali wszystkie bagaże 
wynieść z autobusu, otworzyć wa­
lizki, przepatrywali każdy szczegół. 
Było to bardzo denerwujące dla 
dzieci, które w większości pierwszy 
raz przekraczały granicę.
Jakże inaczej zachowali się celnicy 
austriaccy. Nikt z nich nawet nie 
wszedł do autobusu. Nasz autobus 
kontrolował jedynie wyszkolony pies 
(owczarek alzacki), którego zasad­

niczym obowiązkiem było tylko 
obwąchiwać z zewnątrz autobus i 
skinieniem głowy dać znać celni­
kom, że nie przewozi się w autobu­
sie narkotyków.

W Austrii zdałem sobie sprawę 
jak kultura rodzima i sztuka zwła­
szcza folklorystyczna podnosi serca 
rodaków. Kiedy młodzież i dzieci 
przy akompaniamencie orkiestry 
symfonicznej wykonywały polskie 
kolędy czterogłosowe, a młodzież i 
dzieci ze Szkoły Baletowej adoro­

wała Dzieciątko po polsku wykonu­
jąc polskie tańce w strojach regio­
nalnych, Polacy zgromadzeni w po­
lonijnym kościele Księży Zmar­
twychwstańców mieli łzy w oczach. 
Jeszcze, jeszcze, prosimy więcej, 
wołali na głos w kościele.

Pod koniec koncertu autobusy 
nasze (jechaliśmy dwoma autobu­
sami 83 osoby) zostały “oblężone” 
przez Polaków. Młodszym uczest­
nikom wtykano słodycze i pieniądze 
do kieszeni.

Dopiero argument, że dzieci są 
zmęczone, a jutro czeka je długa 
droga zdadecydował, iż puszczono 
nas na nocleg do starego klasztoru 
Franciszkanów. Trzeba pamiętać, 
że nasza Pielgrzymka do Rzymu z 
kolędami miała miejsce w czasie 
ferii zimowych (koniec stycznia, 
początek lutego).

W innym terminie władza szkol­
na w żadnym wypadku nie zgodzi­
łaby się podpisać zezwolenia na wy­
jazd. Tymczasem dzieci spały w 
dużym refektarzu słabo ogrzewa­
nym na meteracach rozłożonych na 
zimnej posadzce kamiennej.

Na szczęście nikt nie zachorował i 
wczesnym rankiem ruszyliśmy do 
Padwy. Wspaniały nocleg u Księży 
Salezjanów (koło Padwy), Msza 
św. w pięknej kaplicy i daleka dro­
ga do Rzymu następnego dnia.

Kierowcy spieszyli się, by przy­
jechać przed nocą, gdyż następnego 
dnia środowa audiencja generalna 
w sali Pawła VI. Księża Salezjanie 
wiedząc, że sto pięćdziesiąt dolarów 
— suma jaką musiało mieć każde 
dziecko, stanowi roczną pensję rze­
telnej pracy ojca rodziny, policzyli 
nam pobyt w swoim kolegium na 
Via Tiburtina bardzo tanio. Jeszcze 
tego samego dnia późnym wieczo­
rem o. Przydatek załatwił nam 
wejście na audiencję generalną.

W środę rano nikogo nie trzeba 
było budzić. Wszyscy umyci, na­
jedzeni, odświętnie ubrani (mło­
dzież ze Szkoły Baletowej w stro­
jach regionalnych) czekali na od­
jazd autobusu. Z namaszczeniem 
modlitewnym zajeżdżamy na Wa­
tykan.

Z jeszcze większym skupieniem 
wchodzimy do sali audiencyjnej. 
Niecierpliwe oczekiwanie, wreszcie 
zjawia się Ojciec Święty.

Serce rozpiera radość, Młodzież 
chłonie każde słowo, chociaż żad­
nego nie rozumie. Język włoski czy 
łacina nie ma tu znaczenia. Liczy 

się tylko Osoba Zastępcy Chrytstu- 
sa. Jego wielki spokój i namaszcze­
nie udziela się wszystkim bez wy­
jątku.

Po adhortacji i modlitwach Oj­
ciec Św. wita każdą grupę piel­
grzymkową osobno. Kiedy powitał 
polską młodzież ze szkół artysty­
cznych zaśpiewaliśmy na 4 głosy 
wespół z orkiestrą kolędę “Triumfy 
Króla Niebieskiego”.

Po olbrzymiej sali rozległy się 
oklaski. Nie spodziewano się takie­
go wykonania w sali Pawła VI.

Momentalnie zjawia się przedsta­
wiciel Radia Waykańskiego i prosi 
o przybycie do studium Watykań­
skiej Rozgłośni, w celu nagrania 
młodzieżowych pieśni do św. Stani­
sława Kostki.

Tymczasem Ojciec Święty już w 
pośrodku sali wita się z najbliżej 
siedzącymi. Podchodzi do naszej 
grupy. “Gdzie wasz ksiądz” — woła 
z daleka. Wychodzi Ojciec Jezuita, 
opiekun i dyrygent zespołu, całuje 
w rękę zastępcę Chrystusa i prosi o 
15-minutową audiencję specjalną.

“Jakoś to będzie” — słychać od­
powiedź Papieża. Za chwilę pod­
chodzi ks. Dziwisz i ustala audien­
cję specjalną.

Dalsze dni pobytu w Rzymie obok 
zwiedzania Wiecznego Miasta były 
wyczekiwaniem na spotkanie oso­
biste z Ojcem Świętym. Wreszcie 
nadchodzi oczekiwany dzień. Była 
to sobota. Najpiękniejsza sobota w 
życiu. Tak mówiły dzieci.

O godz. 6:30 czekamy już przed 
Spiżową Bramą na Watykanie. Przez 
Szwajcarów prowadzeni jesteśmy 
szerokimi marmurowymi schoda­
mi do prywatnej kaplicy Papieża. 
Ojciec Święty już klęczy na klęczni- 
ku przygotowując się do Mszy św. 
Stoimy od Namiestnika w zasięgu 
wyciągniętej ręki. Ojciec jezuita — 
kierownik zespołu proszony do kon­
celebry z Papieżem. Chór i orkies­
tra wykonuje mszę łacińską La­
chmana: Kyrie, Gloria, Sanctus, 
Benedictus i Agnus Dei każdy chce 
zagrać i zaśpiewać jak najpiękniej.

Ojciec Święty skupiony obejmuje 
modlitwami cały świat. Po Mszy 
św. proszeni jesteśmy do biblioteki 
Ojca Świętego. Jeden przy drugim 
ustawiamy się przy ścianach wspa­
niałego pomieszczenia. Ojciec Świę­
ty rozmawia z każdym uczestni­
kiem.

Kiedy się dowiaduje, że w Szkole 
Muzycznej nie ma dziecka, które 

nie uczęszczałoby na lekcje religii 
jest dogłębnie poruszony. Wzrusze­
nie to okazuje ojcu jezuicie przytu­
lając go do siebie. Po rozmowie z 
każdym młodym pielgrzymem na­
stępuje koncert kolęd na Watyka­
nie.

Młodzież śpiewa, gra i tańczy na 
marmurowej posadzce biblioteki. 
Ojciec Święty śpiewa z nami. Wspa­
niale przemawia i na zakończenie 
podaj e przez księdza Dziwisza mi­
lion lirów.

Ze zdziwieniem stwierdzamy, że 
audiencja w sali Biblioteki Waty­
kańskiej trwała nie piętnaście mi­
nut, lecz dwie godziny i piętnaście 
minut. Należy tu przytoczyć fakt, że 
skoro ks. Dziwisz przychodził do 
Ojca Świętego w czasie trwania na­
szej audiencji i przypomniał, że 
czekają na spotkanie z Papieżem 
dyplomaci otrzymywał odpowiedź 
“to taka pielgrzymka nadzwyczaj­
na”.

Zaraz po opuszczeniu pomiesz­
czeń watykańskich mając jeszcze w 
uszach niezapomniany głos Ojca 
Świętego, udajemy się autobusami 
na Monte Cassino, by złożyć kwiaty 
na grobach bohaterów, o których 
męstwie i ukochaniu Ojczyzny nie 
można było przez wiele lat mówić w 
PRL ani śpiewać pieśni: “Czerwone 
maki”.

Pożary 
Trwają Nadal

(UPI) — W dalszym ciągu trwają 
pożary w sześciu zachodnich sta­
nach oraz Kanadzie. Gubernator 
stanu Dakota Południowa Bill Jan- 
klow ogłosił rejon gór Black Hills 
obszarem klęski. Posunięcie to 
pozwoli mu na użycie do akcji ga­
szenia pożarów wszystkich dostęp­
nych środków, włączając Gwardię 
Narodową.

Walka z pożarami trwa nadal w 
stanach Kalifornia, Arizona, Mon­
tana, Nowy Meksyk, Idaho i Dakota 
Południowa. W tym ostatnim stanie 
ogień objął obszar 18,500 akrów.

W Kanadzie władze podały do 
wiadomości, że udało się im opano­
wać 6 spośród siedmiu groźnych 
pożarów.

S. Ogorodnikowa 
Skazana 

Na 18 Lat
Los Angeles (CST) — W ponie­

działek zapadł wyrok w sprawie emi­
grantów sowieckich, Świetlany Ogo- 
rodnikowej i jej męża Nikołaja, któ­
rzy jeszcze w czerwcu przyznali się 
do działalności szpiegowskiej na szko­
dę Stanów Zjednoczonych.

S. Ogorodnikowa, lat 35, została 
ukarana wyrokiem 18 lat więzienia 
a jej męż 8 latami więzienia.

Natomiast 6 siepmia br. odbędzie 
się rozprawa trzeciego oskarżonego 
w tej sprawie, Richarda W. Millera, 
lat 48, pierwszego agenta FBI, podej­
rzanego o szpiegostwo.

Świetlana Ogorodnikowa będzie 
świadkiem na sprawie Millera, z któ­
rym kiedyś była ona w bardzo za­
żyłych stosunkach.

25 Lat Wiernej 
Służby

Sztokholm. (UPI) — 27-letni pra­
cownik administracji państwowej zo­
stał w ubiegłym tygodniu odznaczony 
za swą nienaganą 25-letnią służbę.

Nazywa się Nika i przez ostatnie 
ćwierćwiecze z poświęceniem odda­
wał się pracy dla dobra społeczeń­
stwa, za co nagrodzony został — jak 
zwyczaj każę — złotym zegarkiem.

“Drogi Niko” — powiedział w cza- 
wie miłej i podniosłej uroczystości 
dyr. Eva Nordenson — “Chcielibyśmy 
podziękować ci za twą wspaniałą 
służbę”.

Złocistej barwy zegar zawieszony 
został na ścianie pomieszczenia, w 
którym mieszka i pracuje Nika.

Laureat przyjął podarunek bez ko­
mentarza, podał łapę i wrócił z god­
nością do roboty.

Nika jest pensjonariuszem zagrody 
dla słoni wesołego miasteczka i ogro­
du zoologicznego “Skansen” w Sztok­
holmie. ..

Dziedziczność 
a Skleroza Naczyń 

Krwionośnych
Los Angeles (UPI) — Naukowcy 

Uniwersytetu Stanowego w LA, w ka- 
lifomii oświadczyli, że dokonali wa­
żnego odkrycia, w zakresie związku 
dziedziczności a skłonnością do skle­
rozy naczyń układu krwionośnego 
człowieka.

Naukowcy w Instytutu Biologii Mo­
lekularnej tegoż uniwersytetu utrzy­
mują, iż udało im się wyodrębnić 
i zreprodukować gen, determinujący 
wytwarzanie i rozprowadzanie chole­
sterolu do komórek ciała człowieka.

Mają oni nadzieję, że odkrycie to 
pomoże wyjaśnić zagadkę, dlaczego 
wielu ludzi umiera, w wieku lat 30 
— 40, na schorzenia serca pomimo, 
iż przestrzegają diety niskocholeste­
rolowej, a inni dożywają 80-tki, po­
mimo niezdrowego trybu życia.

Pierwszy Prezydent 
w Samolocie

Theodore Roosevelt (1858-1909) był 
pierwszym prezydentem Stanów 
Zjednoczonych, który leciał samolo­
tem.

Myśmy tę pieśń zaśpiewali, złoży­
li kwiaty na grobie, ucałowaliśmy 
tę ziemię przesiąkniętą polską 
krwią i usłaną białymi krzyżami, 
gdzie Polak z honorem się bił.

Martyrologium na Monte Cassino 
natchnęło młodzież polską do jeszcze 
większego umiłowania skołatanej oj­
czyzny. Osobowość zaś Ojca Świę­
tego przemówiła do młodych Po­
laków tak silnie, że jeszcze tego sa­
mego roku zaowocowała powoła­
niem do stanu duchownego.

(Nadesłane z Kraju. Pełen tekst 
przemówienia Ojca Świętego do 
uczestników pielgrzymki podamy 

osobno.)

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV 

MIŁOŚĆ Część druga
10

Przyzwyczaiwszy oczy do ciemności, Bogumił widział teraz ludzi, 
rozpoznawał w tłumie i stare baby, które nie chodziły do robót. Widać 
bały się synów i mężów samych puścić, żeby czego głupiego nie narobili.

— Cóż to was dziś tak dużo? — zapytał dobrodusznie Bogumił. — 
Ja zaraz będę. A gdzie Mikołajczyk?

Włódarz Mikołajczyk nadchodził od strony podwórza. Był nieswój, 
bo choć lepiej płatny, sprzyjał przecie żądaniom gromady, większe 
zasługi przydałyby się i jemu, ale znów bał się narażać. I nijako mu 
było stawać na równi z robiącymi, on juź przecie należał do tych, co 
ludzkiej roboty doglądają, co nią rządzą.

Bogumił pogadał z Mikołajczykiem, że nic się nie ma na deszcz, 
i znów się zwrócił do ludzi.

— A cóż was tak dużo? — powtórzył. — Przecież nie kwartał.
Ordynariusze zagadali pomiędzy sobą; Szukali Wawrzona Ciernia- 

ka, który wciąż im gdzieś ginął i zapodziewał się w mroku.
— Wawrzon! Gdzie Wawrzon? — dało się między nimi słyszeć.
Zrobiło się zamieszanie, śród którego wystąpił nagle fornal Bana- 

siak i skłoniwszy się rzekł:
— Mam życzenie, proszę wielmożnego pana, rozmówić się wzglę­

dem zasług i tego...
— Zasług? A czy który swego w porę nie dostał? O co macie pre­

tensje?
Banasiak obejrzał się.
— Dali, Wawrzon, wychodź! — rozległo się znów za nim. — 

Gdzie Wawrzon?
Banasiak wziął na odwagę i zaczął mówić:
— Pretenzyjów my żadnych nie mamy. Ino dopraszamy się... 

Chcielimy się rozmówić...
Usiłował sobie przypomnieć po kolei, o co się mieli upomnieć, ale 

mu się splątało, a że mieszkał sam w najgorszej ze wszystkich izbie, 
więc się rozwiódł nad sprawą czworaków. Ludzie to zaraz podjęli 
i jedni przez drugich zaczęli się odzywać, że chlewy złe, a z dachów, 
choć były poprawiane, wciąż na łeb ciecze, podłóg nie ma, a gdzie są, 
to popróchniały, i tym podobnie.

Bogumił stał i ognie na niego biły, bo uważał, że pod tym względem 
najmniej sobie na wymówki zasłużył. Przecież myślał o czworakach 
i pisał do Paryża, i planował. A gniew najwięcej chwyta człowieka, 
gdy mu wypomną, że nie pomyślał o czymś, o co się właśnie starał. 
Chciał wyjaśnić, że nie z jego winy z czworakimi jest źle, ale dał spo­
kój — czy poczuwszy w tej minucie nieprzyjemną solidarność z Dale- 
nieckim, czy że w ogólności nie lubił na drugich zganiać.

— Tocieście wiedzieli — rzekł tylko — żem czworaki zimą oglądał. 
Nie na darmo żem je przecie oglądał i dobrze wiem, co gdzie trzeba 
poprawić.

— Dyć widzieliśmy, że je wielmożny pan oglądał. Ale nam od tego 
nie przestało się wszystko walić — zawołał głos kobiecy.

i
— Stacha Łuczakówna? — poznał Niechcic. — A ty to akurat dużo 

wiesz, czego w czworakach brakuje. Toć cię w demu podobno nie 
poświeci.

Ten i ów zaśmiał się w stronę dziewczyny.
— A co więcej mieliście do mnie? — zapytał Niechcic donoś­

nie.
Po chwili milczenia zaczęli mówić o dniówkach, posyłkach, zasłu­

gach i ordynariach.
Bogumił ruszył ku dworowi. Szli za nim, coraz śmielej wywodząc 

swoje żale.
— Co do posyłek, tom niejednego trzymał i bez posyłki, aż póki 

sobie jakiej nie znalazł — odpowiadał im. — A dniówek to jakich 
byście chcieli?

W krzakach zakląskał słowik i niebo nad drzewami pojaśniało od 
wschodzącego księżyca. Ludzie przymilkli, po czym Niechcic oświad­
czył z namysłem, wchodząc na ganek:

— Ja sam od siebie nie zależę. Przedstawię dziedzicowi, coście mi 
rzekli, a o czworakach to wiecie, że tego z dnia na dzień się nie prze­
robi. Ale ja o tym pamiętam.

Zobaczył nagle tuż koło siebie Cierniaka, o którym wiedział, że 
ludziom w gadaniu na dwór przewodzi. Chciał mu o tym powiedzieć 
słówko, lecz wydało mu się, że lepiej nie nadawać mu niczym znacze­
nia. Natomiast owładnęła nim chęć do żartów.

— Toście przyszli, moi kochani, jakby na odpust. Żebym się był 
spodziewał, tobym wam choć piwa kazał wystawić, a tak, to musicie 
wracać na sucho.

W gromadzie rozległy się tłumione niewieście śmiechy.
— A stara Witkowa — zagadnął Niechcic wlepiając oczy w błękit­

niejący już od księżyca mrok — co się tak chowa za drugimi? Witko­
wa!— zawołał do niej —toć ja was i tak widzę, bo wam Pan Bóg 
wzrostu nie pożałował, choć i na stare lata jeszcze was w górę wyciąga. 
Wyście tu powinni stać pierwsza, bo wyście najwięcej potrzebująca. 
Tylko że wam swoi pewno więcej dokuczą jak dwór.

Śmiechy i potakiwania zabrzmiały między ludźmi.
— Pora kończyć — pomyślał Niechcic. — No, moi drodzy — za­

wołał — kto do wypłaty, to pod okno, a kto nie, to z Bogiem i z dobrą 

myślą do domu. Ja wam na zdradzie nie stanę. Co będę mógł, to zro­
bię. Włodarz!!

— Jezdem.
Weszli z Mikołajczykiem do sieni.
— Czekaj tatka latka — usłyszał jeszcze Bogumił za sobą. Między 

ludźmi wszczął się półgłośny gwar. Postali chwilę za tymi, co się 
cisnęli do okna, i zaczęli się pomału rozchodzić. Jednym się zdawało, 
że coś wskórali, innym, że nic. Ci byli źli, owym lżej się zrobiło na 
duszy, a w końcu rozjedli się wszyscy na Wawrzona Cierniaka. Zaś 
wypłata u okna toczyła się zwyczajnym trybem.

Bogumiłowi było jednak potem ciężko i niespokojnie na duszy. 
Znów rozmyślał i wściekał się po cichu na Dalenieckiego. Zawsze był 
skłonny wierzyć, że wszystko jest jakoś do czegoś na świecie potrzebne. 
Lecz zwątpił o tym, bo do czego na przykład potrzebny ten Dale- 
niecki? Ma on dosyć pieniędzy i z pisania po bogatych gazetach, 
i z owych papierów, o których zawsze, gdy chcieć coś włożyć w mają­
tek, wspomina, że źle stoją. I co kemu z tego, co on ma, czym jest?

— Bodaj to — wracał znów do tej myśli — być na swoim.
Ale i w tej chęci coraz to mniej smakował. Przypominała się stara 

wątpliwość, że może by na swoim też się tak samo rządził, więcej 
siebie niż ziemię i ludzi miał na widoku. A jeśli nie, toby może, prze­
ciwnie, zanadto sobie ufał, za duże robił nakłady, żeby wszystko 
roztrącił. Niektórzy giną i przez to. Majętność ma to widać do siebie, 
że coś w niej musi być złe i nieprawe, żeby mogła dawać ten dochód, 
co daje. Nie, nie miał w sobie stanowczo zbytniej ochoty na dziedzica.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

domagającymi się wstrzymania militaryzacji przestworzy, z 
równoczesnym podkreśleniem pokojowych intencji ZSSR, 
a wojowniczych nastrojów US. _______________ (Reuter)

Wspomnienia 
z Pielgrzymki

(Ciąg dalszy)
Nie brak w Betlejem grot i pie­

czar i dziś, używa się je jako stajnie 
dla zwierząt, a także do pracy. Uda- 
jemy się na niezabudowany treren 
pastwisk, pól i sadów zwany “Po­
lem Pasterzy”. Tamtej Nocy Na­
rodzenia. Anioł budził pasterzy, a 
chór anielski śpiewał: “Chwała na 
wysokości Bogu, a ludziom pokój na 
ziemi”.

Do obowiązków i przyjemności 
turystów czy pielgrzymów należą 
zakupy pamiątek i dewocjonaliów. 
Naszej grupy nie trzeba zachęcać. 
Na bazarach w Ziemi Świętej o dwu 
rzeczach należy pamiętać — trzeba 
się targować o ceny, do upadłego, 
ubijać je, nie dać się “nabrać”, 
oraz, że można tu kupić wszystko, 
rzeczy prawdziwe i takie, których 
nie ma; siano ze żłóbka, w którym 
spało Dziecię, włos z brody św. 
Józefa, piórko z anielskiego skrzyd­
ła czy okruch z kopytka osiołka, na 
którym jechała Najśw. Panna. Oszu­
stów nie brak, a głupich nie sieją 
Nazaret — Morze Galilejskie

Życie i działalność Chrystusa 
przebiegały na linii południe-pół- 
noc, od Beltlejm do Nazaretu, przez 
Jerozolimę. Narodził się w Betle­
jem, a jednak nazywano go Nazare- 
tańczykiem lub Jezusem z Nazare­
tu, w tym bowiem mieście mieszka­
ła Jego Matka, tam Archanioł ob­
wieścił Jego przyjście i tam — 
“Słowo stało się Ciałem”; wycho­
wał się, prowadził działalność na­
uczyciela i cudotwórcy najczęściej 
w tej części Ziemi Świętej.

Jedziemy tam.
Gdyby Jerozolima była tu, gdzie 

Chicago, Nazaret byłby nieco bliżej 
niż Milwaukee, z tym, że oba miasta 
są dziesięć razy mniejsze i z tym, że 
isnieje między nimi ponad 900 m 
różnicy poziomowej; Jerozolima 
leży wysoko, a Nazaret poniżej 
poziomu morza.

W efekcie droga jest piękna, wije 
się jak wąż w serpentynach, jest 
spadzista i niebezpieczna. Okolica 
najpierw nieurodzajna, zielenieje, 
pokrywa się szachownicą pól, ga­
jami sadów, kolorami ogródków, 
kiedy zbliżamy się do Galilei (Na­
zaret) .

Mijamy miasto Ramallah; prze­
wodnik objaśnia: Tu jest Bethel; 
patriarcha Jakub widział tu we śnie 
drabinę, sięgającą nieba i Anio­
łów”.

Zatrzymujemy się w przydroż­
nym domu, rodzaju gospody i skle­
pu pamiętnikarskiego, nad uroczą, 
urzekającą doliną Dotan; zdjęcia, 
pamiątki i napoje owocowe.

Biorą tutaj tylko dolary, w tych 
okolicach mieszka wielu Żydów z 
USA. Największe po drodzie mia­
sto: Nablus. Jego południowe przed­
mieście jest rozkopane; tam było 
starożytne Sychem. Patriarcha Ja­
kub i Józef Egipski tu żyli, przecho­
dził tędy Pan Jezus, niedaleko stąd 
zatrzymał się przy studni i prosił 
Samarytankę: “Daj mi pić”.

Obok widoczna z daleka świetna 
góra Garizim, gdzie Samarytanie 
składali ofiary. Przez Jenin i Afula 
zbliżamy się do Nazaretu. Po pra­
wej stronie drogi wysoka góra z wi­
doczną na szczycie bazyliką: jest to 
Tabor “Góra Przemienienia Pana 
Jezusa”

Nad miastem dominuje kościół 
Zwiastowania, z wysoką wieżą, wiel­
ka świętość dla chrześcijan. Auto­
kar grzęźnie po prostu w bazarze, w 
kipiącym kotle pojazdów, kramów, 
ludzi i zwierząt. Tak tu jest cały, 
okrągły rok.

Nazaret, 40-tysięczne miasto, za­
mieszkały jest przez Arabów, w po­
łowie chrześcijan, w połowie muzuł­
manów. Wysiadamy, przepychamy 
się do bazyliki; niestety zamknięta. 
Decydujemy jechać do Tyberiady, 
nad Jezioro Galilejskie, a potem 
wrócić, bo od godz. 2 bazylika bę­
dzie znów otwarta.

Autobus nie chce zapalić, pcha­
my go i to pod górę, startuje. Kiedy 
zawodzi horse power, pozostaje je­
szcze man power. Zajadamy pszen­
ne, ciągliwe, smaczne placki zaku­
pione na bazarze.

Takie wypiekała Matka Boska, 
takie cudownie rozmnażał Chry­
stus.

Ks. Tadeusz Wincenciak

Wielki Piknik
Związku Podhalan

Tradycyjnym zwyczajem lat 
ubiegły, Zarząd Główny Związku 
Podhalan urządza “Wielki Piknik”, 
którego główną atrakcją będzie 
wybór Królowej Związku Podha­
lan.

W związku z tym komitet imprez 
pod przewodnictwem wiceprezesa 
Andrzeja Pitonia i wiceprezeski 
Marii Jachymiak zapraszają uro­
cze Podhalanki do zgłoszenia swo­
ich kandydatur i o wzięcie udziału w 
tej pięknej imprezie.

Piknik odbędzie się w niedzielę 11 
sierpnia br. w siedzibie Związku 
Podhalan, 4808 S. Archer, początek 
już od wczesnego popołudnia.

Kandydatki na królową i damy 
dworu proszone są nadesłanie swo­
ich zdjęć, które będą umieszczone 
w “Dzienniku Związkowym”.

W imprezie tej mogą brać udział 
tylko Podhalanki należące do Związ­
ku Podhalan — wiek lat 18 do 26.

Komitet Imprez nagrodzi zdobyw­
czynię tytułu Królowej cenną na­
grodą.

Uczestniczki zbowiązane będą do 
wykazania swoich zdolności przed 
publicznością, jak: w śpiewie, tań­
cu, deklamacji, pokaz dawnych 
strojów góralskich oraz unikalnych 
instrumentów muzycznych, przy 
udziale zespołu regionalnego. Ca­
łość utworzy piękno regionu podha­
lańskiego. Do tańca będą grały or­
kiestry góralska i “Tęcza”.

Do komitetu pikniku zostali wy­
brani dyrektorzy: Józef Bafia, Sta­
nisław Dzierżęga, Andrzej Gędłek, 
Tadeusz Cieśla, Stanisław Kulikow­
ski i Zofia Kulikowska, Józef Gil, 
Andrzej Wróbel, Józef Króżel z 
Wróblówki, Feliks Leśnicki i Lud­
wik Mrugała.

Komitet zaprasza do współpracy 
chętnych do pomocy, zdolnych ludzi 
z kół związkowych, którzy mają do­
świadczenie w tego rodzaju imp­
rezach, chętni proszeni są skontak­
tować się telefonicznie z wicepreze­
ską Marią Jachymiak na nr 523- 
7632.

Władysław Halny, korespondent 
Z Koła 24 Szaflary

W tym roku przypada 15-lecie 
istnienia i działalności Koła 24 Szaf­
lary im. A. Suskiego. W związku z 
tym Kolo planuje uczcić tę rocznicę 
możliwie jak najuroczyściej, aby 
wydarzenie to pozostawiło trwały 
zapis w kronice Koła, jak też w hi­
storii Związku Podhalan.

Już na posiedzeniu sprawozdaw­
czo-wyborczym, jakie odbyło się w 
lutym br. ustalono plan obchodu 15- 
lecia, na którym był także obecny 
inicjator i współorganizator Koła — 
ks. Stanisław Hudoba. W ramach 
uroczystości przytowana jest boga­
ta kronika Koła, której obwolutę 
stanowić będą rzeźbione okładki w 
stylu podhalańskim wykonane w 
Polsce.

Kronika zawierać będzie bogaty 
zbiór zdjęć, artykułów i opisów 
pracy Koła, jak też występów arty­
stycznych zespołu “Podhale”.

Zarząd zaplanował także wyda­
nie pamiętnika 15-lecia w związku z 
główną uroczystością, jaka odbę­
dzie się w niedzielę, 24 listopada, 
br., o czym poinformujemy w od­
powiednim czasie.

W kwietniu br. Koło Szaflary mia­
ło dwie imprezy, tj. “Święcone” i 
“Zabawę wiosenną”, które posia­
dały akcenty rocznicowe uwidocz­
nione w podsumowaniu 15-niej 
pracy Koła przez zarząd i członków.

Zabawa wiosenna zorganizowana 
była z myślą o rodakach w parafii 
Szaflary w Polsce. Dochód w wyso­
kości $1,50® dolarów przeznaczy­
liśmy na remont cmentarza w Szaf­
larach, jak też na pomoc w budowie 
kaplicy w Bańskiej Dolnej. Serde­
czne podziękowanie należy się goś­
ciom tak licznie przybyłym na za­
bawę.

Na “Święconym” gościliśmy ks. 
Mariana Sikorskiego z Polski z ro­
dziny członków Jakubczaków. Pra­
gniemy zawiadomić rodaków z pa­
rafii Szaflary, że przebywa w Chi­
cago ks. Ryszard Matuszek — wi­
kary z Szaflar.

W niedzielę, 21 lipca, zarząd Koła 
zaprasza na spotkanie z ks. Matu­
szkiem, które odbędzie się w Domu 
Podhalan o godzinie 2:30 po połud­
niu. Spodziewamy się, że na spot­
kaniu nie zabraknie nikogo, kto po­
trafi ocenić pełną poświęcenia pra-

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W sobotę i niedzielę 20 i 21 lipca 
Klub Marynarski Morskie Oko urzą­
dza pielgrzymkę do Matki Boskiej 
Śnieżnej w Belleville, HI. Mamy jesz­
cze kilka wolnych miejsc. Zgłoszenia 
na tę wycieczkę prosimy przekazy­
wać telefonicznie nie później, jak do 1 
lipca br. telefonując do M.A. Białek, 
na numer 434-1388.

Bilety za przejazd autobusem, noc­
leg i jedzenie po $90 od osoby.

Odjazd 20 lipca o godz. 6 rano z 48-ej 
i Western i o godz. 6:05 rano z 47-ej i 
Wolcott.

Mary Ann Białek — koresp.

Wycieczka I Okręgu 
Śpiewaków Polskich 

w Ameryce
Zawiadamiamy o wycieczce Chó­

rów I Okręgu do Yorkville, w niedzielę 
21 lipca, autobusem.

Zbiórka o godz. 10 przy Banku 
Northwestern Savings, przy skrzyżo­
waniu Milwaukee i Belmont Ave. oraz 
na południowej stronie miasta, przy 
47 St. i Ashland Ave. Bilety — po 6 doi. 
od osoby.

Zjednoczone Chóry wystąpią na 
Mszy św. przy Kaplicy Obozowej w 
Yorkville o godz. 12 w południe.

Kiermasz 
Belmont-Central 

Chamber of Commerce
Belmont-Central Chamber of Com­

merce sponsoruje swoją doroczną 
wyprzedaż chodnikową w dniach 
18-21 lipca 1985, przy skrzyżowaniu 
ulic Belmont i Central Ave. Bez­
płatny parking jest dostępny przy 
3140 N. Central.

Oprócz wielu nadzwyczajnych 
okazji, będziemy mieli również, 
klownów, balony, orkiestrę, mobil z 
Urzędu Prokuratora stanu Illinois i 
Ogrodów Botanicznych Miasta Chi­
cago oraz rozkosze kulinarne za­
pewnione przez lokalne restaura­
cje.

cę duszpasterską ks. Wikarego na 
terenie rodzinnej parafii.

W następną niedzielę, tj. 28 lipca 
br. w ramach 15-lecia Koła ks. Ma­
tuszek poprowadzi pielgrzymkę au­
tobusową do Ojców Franciszkanów 
w Burlington, Wis., gdzie o godz. 12- 
ej w południe odprawi uroczystą 
Mszę św. w intencji członków Koła 
24 Szaflary i ich rodzin. Informacji 
odnośnie pielgrzymki udziela prezes 
Koła Janina Duda, tel. 585-2736, 
582-5471 lub sekretarz Władysław 
Gron, tel. 767-1132.

Planujemy wziąć udział we Mszy 
św. w strojach góralskich, jako że 
po nabożeństwie zostanie wykona­
ne wspólne zdjęcie do pamiętnika 
15-lecia.

Na pięknych terenach Ojców 
Franciszkanów spędzimy cały 
dzień.

Zapraszamy do udziału.
Janina Duda, prezes; 

Władysław Gron, sekr.
★ ★ ★

“Biało Izbo”
Kierownictwo Domu Podhalan 

przypomina, że codziennie, w go­
dzinach od 11 przed południem do 7 
wieczorem czynna jest restauracja 
“Biało Izbo”, w której można zjeść 
smaczne posiłki.

Kier. Maria Jachymiak 
“Przygody Pana Michała”

Informujemy zainteresowanych, 
że w najbliższą niedzielę, tj. 21 lipca 
o godz. 8 wiecz., w Domu Podhalan, 
wyświetlony zostanie trzygodzinny 
film pt. “Przygody Pana Michała” 
wg powieści H. Sienkiewicza “Pan 
Wołodyjowski”.

Serdecznie wszystkich zapra­
szamy do obejrzenia filmu.

Władysław Halny, korespondent

Dla Zainteresowanych 
Studiami

National College of Education 
oferuje kursy dla wszystkich Po­
laków zainteresowanych nauką ję­
zyka angielskiego.

Intensywny program nauczania 
języka angielskiego oferowany jest 
rano, po południu, wieczorem lub 
podczas weekendu.

W połączeniu z nauką języka an­
gielskiego, studenci mają możli­
wość studiowania przedmiotów 
biznesowych, księgowości, zarzą­
dzania i administracji lub progra­
mowania komputerów.

Podania o przyjęcie przyjmowa­
ne są już na semestr jesienny. Dla 
kwalifikujących się studentów do­
stępne są stypendia.

Po więcej informacji, proszę 
uczestniczyć na jednym z poniż­
szych spotkań informacyjnych:

8 sierpnia — 5 po poł.; 22 sierpnia 
—5 po poł., 28 sierpnia —10:30 rano. 
28 sierpnia — 10.30 rano.

National College of Education, 18 
S. Michigan Ave., Chicago, IL 60603.

Admissions Office: drugie pię­
tro; 621-9695, 621-9659, 621-9666.

Zabawa Stoliczkowa 
Okręgu I-go SWAP 
Korp. Pom. Pań

Okręg I Korpusów Pomocniczych, 
Stowarzyszenie Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce, zaprasza na Za­
bawę stoliczkową, połączoną z loterią, 
w niedzielę 21-go lipca, w dolnej sali 
Domu Okręgu I-go SWAP, przy 1239 
N. Wood ulica, o godzinie 1:30 po poł.

Dochód przeznaczony na cele wete- 
rańskie oraz na pomoc w upiększeniu 
Domu Okręgowego.

Bilety po $1.50 od osoby. Losy po 
$1.00. Wśród fantów do wygrania znaj­
dują się wartościowe przedmioty jak 
np.: szydełkowana poduszka, prześ­
cieradło i poszewki, szydełkowana 
narzutka (pancho), szydełkowana 
czapka i szalik, butelka wódki, galon 
wina itp. Losy można otrzymać u 
urzędniczek okręgowych. Osoba która 
zakupi los nie musi być obecna, wy­
grane fanty będą doręczone.

Ogłoszony został konkurs na sprze­
daż największej ilości biletów wejś­
ciowych. Jedna z koleżanek sprzedała 
już 15, czy pozwolimy jej zająć pierw­
sze miejsce?

Wiceprezeska, przewodnicząca im­
prez, kol. Maria K. Przybylska apelu­
je do wszystkich urzędniczek i dyrek­
torek o zainteresowanie się tą zabawą 
i prosi o pomoc przy sprzedaży bile­
tów i losów. Chętnych prosimy o przy­
niesienie fantów. Po informacje pro­
simy dzwonić: 965-0293.

Maria L. Szeląg — prezeska 
Helena M. Sterminska — sekretarka

PIELGRZYMKA
D0 AMERYKAŃSKIEJ 

CZĘSTOCHOWY 
16 do 19 Sierpnia 

Ochładzanym 
Autobusem

Na Święto
Matki Boskiej Zielnej 

A Także Święto 
Polskiego Żołnierza

• Zwiedzanie Sanktuarium
• Udział w Uroczystej Mszy Sw.
• Święcenie Ziół
• Indywidualne Intencje
• Prywatna Adoracja
• Przejazd Przez Wspaniałe 

Górzyste Okolice

ILOSC MIEJSC OGRANICZONA 
Organizuje

Redyk Travel,Inc. 
4302 W. 55th St. 

Chicago, IL 60632 
Tel.: 585-2734

Zawiadomienie 
Gminy 41 ZNP

Gmina 41 bierze udział w Dniu 
Okręgu 13 ZNP, w Obozie Młodzieżo­
wym Okręgów 12 i 13 w Yorkville w 
niedzielę, 21 lipca br. Delegaci i 
członkowie Gminy 41 proszeni są o 
udział w tej imprezie.

Autobus spod Copernicus Citizens 
Center przy Milwaukee Ave. i Bel­
mont Ave., odjedzie punktualnie o go­
dzinie 9:00 rano.

Celem zamówienia rezerwacji na 
autobus należy telefonować do ko­
misarza Stanisława Sdbło tel.: 833-7881, 
lub komisarki Kazimiery Pytel tel.: 
685-5388.

Koszt przejazdu w obie strony wy­
nosi $6.00 od osoby. Prosimy skorzy­
stać z okazji i wziąć udział w Dniu 
Okręgu 13 ZNP w Obozie Młodzieżo­
wym w Yorkville.

Józef T. Szczech — prezes

Wycieczka Gminy 91 ZNP 
Do Obozu Młodzieżowego

Zawiadamiamy wszystkie delegat­
ki i delegatów Gminy 91 ZNP, że wy­
bieramy się na wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego Okręgów 12 i 13 ZNP 
do Yorkville, w niedzielę 21 lipca na 
“Dzień Okręgu 13 ZNP”

Apelujemy do wszystkich członków 
Grup należących do Gminy 91 o gre­
mialny udział w wycieczce i spotkanie 
się w Obozie Młodzieżowym.

Zarząd Okręgu 13 z komisarzem S. 
Scibło i komisarką K. Pytel zapewnia­
ją wszystkim przybyłym moc niespo­
dzianek i miłe spędzenie dnia.

Alex Pestrak — prezes 
Stanisława Kalduś — sekr.

Zawiadomienie 
Grupy 1474 ZNP

Grupa 1474, Tow. Wiara i Ojczy­
zna, bierze udział w Dniu Okręgu 13 
ZNP w Obozie Młodzieżowym w York­
ville, w niedzielę 21-go lipca. Członko­
wie proszeni są o udział w tej impre­
zie.

W celu zamówienia rezerwacji na 
autobusu należy telefonować do komi­
sarza, Stanisława Scibło, tel.: 833-7881, 
albo komisarki, Kazimiery Pytel, tel. 
685-5388.

Zarząd Grupy 
M. Szczech — Korespondentka

Zawiadomienie 
Gminy 75 ZNP

Gmina 75 bierze udział w Dniu 
Okręgu 13 ZNP, w Obozie Młodzieżo­
wym Okręgów 12 i 13 w Yorkville w 
niedzielę, 21 lipca b.r. Delegaci i 
członkowie Gminy 75 ZNP proszeni są 
o udział w tej imprezie.

Autobus spod Copernicus Citizens 
Center przy Milwaukee Ave. i Bel­
mont Ave., odjedzie punktualnie o 
godzinie 9:00 rano.

Celem zamówienia rezerwacji na 
autobus należy telefonować do wice­
prezeski Gminy 75 ZNP Zofii Ligenza 
tel. 889-1311 lub do prezesa Gminy 75 
ZNP Stanisława Scibło tel. 833-7881. 
Koszt przejazdu w obie strony wynosi 
$5.00 od osoby. Prosimy skorzystać z 
okazji i wziąć udzia w Dniu Okręgu 
13 ZNP w Obozie Młodzieżowym w 
Yorkville.

Stanisław Scibło—prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Odwołane Zebranie
Zawiadamia się, że miesięczne ze­

branie Stowarzyszenia Matek Polsko 
—Amerykańskich Weteranów, jakie 
miało się odbyć w poniedziałek, 22 
lipca zostało odwołane.

O dacie następnego zebrania, poin­
formujemy później.

Poszukuje Ekslibrisów
Waldemar A. Zamlewski, zam. 

60-431 Poznań, ulica Sianowska 14, 
poszukuje ekslibristów. Jest kolekcjo­
nerem ekslibrisów od wielu lat i po­
siada eksponaty z całego świata. Nie 
posiada natomiast ani jednego ze Sta­
nów Zjednoczonych.

Dla wyjaśnienia podajemy, że eksli- 
biris jest to nalepka, zwykle arty­
stycznie wykonana, z nazwiskiem 
właściciela książki, naklejona na we­
wnętrznej stronie okładki.

Pragną Korespondować
Wiesław Grajda, zam. 01-930 War­

szawa, ul. Przy Agorze 21/2 pragnie 
nawięzać korespondencję z młodzie­
żą w języku polskim. Ma 22 lata 
i jest studentem Wyższej Szkoły Pe­
dagogiki. Interesuje się turystyką, 
architekturą, dziennikarstwem.

» » »

Stanisław Kołodziej, pragnie nawią­
zać korespondencję z dziewczyną. Ma 
lat 30, jest nauczycielem z zawodu.j 
Jego adres: 71-451 Szczecin 41. Ul. 
Zakopiańska 12/7.

Wycieczka Gminy 177 ZNP 
Do Yorkville

Gmina 177 ZNP urządza wycieczką 
do Yorkville Ill. do Obozu Młodzie­
żowego Okręgów 12 i 13 ZNP w naj­
bliższą niedzielę, 21 lipca, na “Dzień 
Okręgu XIII ZNP”.

Ci wszyscy, którzy nie mają wła­
snych środków lokomocji mogą sko­
rzystać z autobusu, zamówionego 
przez Okręg, telefonując po rezer­
wacje miejsc do 19 lipca nr. 685-6388, 
833-7881 albo 889-1311. Autobusy odjadą 
o godz. 9:15 rano sprzed Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave.

Zapraszamy wszystkich członków 
Gminy do licznego udziału w naszej 
wycieczce. Przez nasz liczny udział 
poprzemy Obóz Młodzieżowy, który 
potrzebuje naszej pomocy finanso­
wej, a równocześnie spędzimy mile 
dzień w gronie znajomych i przyja­
ciół.

Franciszek Dmuchowski—prezes 
Anna Nikiel—sekr.

Poszukuje Znajomej
Marek Duszczyk prosi Karolinę 

Kordę z Warszawy o skontaktowanie 
się z nim. Tel.: 545-8258.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWA TORIANÓW 

Z MERRILLVILLE. IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond. Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

WESOŁA CHICAGOSKIE FALA 
Stacje WOP A 1490KC

W Każdę Niedzielę
1 do 2 Po Pot 

Józef Zieliński, Dyrektor 

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę
! _________3-3:00 Po Pol._________

RADIO POLONIA
Stacje WVVX 103.1 FM

W Każdł Niedzielę
4 Po Południu

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem 
Stacje WCEV___________1450 AM

NIEDZIELA MAGAZYN 
RADIOWY

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
______REF-REN, Właściciel______  

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po poł.

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM 

POLSKA PANORAMA 
Stanisława Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stage WOPA__________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND.
Stacje WTA Q 1300 ZM

LaGrange. IL. 
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę
' 5:00 Po Poł. 6 Wiecz

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

WLTH 1370KC
W Glen Park (Gary). Ind.

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu

Anonserzy: 
CZESŁA W / WŁADYSŁA WA 

J________ KUBIAK____________

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno, 
rozrywkowa. WYLO-540 AM. w 
każdą niedzielę w godzinach 9:00- 
11:00 przed połduniem. Kierownik 
redaktor programu — Helena Wań­
tuch. Adres: "Radio Helena" WYŁO. 
P.O. Box 21732, Milwaukee, W I 
53221.

Tel : (414) 671-1177

NEW CASTLE. PA 
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

10:30 rano do 12 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. MAdison Ave.
New Castle, Pa. 16102 

' Tel.: (412) 652-3965
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT? 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) .. ,50ę

Bazar — Pole Walki
W Afganistanie toczy się zacięta wojna. Opi­

nii publicznej na Zachodzie już nieco — po 6 
latach słuchania o sowieckich nieprawościach 
— spowszedniała. A przecież nie jest to wcale 
wojna nielicznych górskich band z reprezentu­
jącymi interes i wolę narodu oddziałami rzą­
dowymi. To wojna całego społeczeństwa z so­
wieckim napastnikiem, z mordercami w mun­
durach Krasnoj Armii.

Przyjrzyjmy się temu drugiemu obliczu wojny.
W pobliżu granicy sowieckiej, w zrujno­

wanym do piwnic mieście Szulgara, istnieje i 
żyje bazar — typowe wschodnie targowisko. 
Można tu kupić niemal wszystko: herbatę i mą­
kę, tranzystorowe radia japońskie i papier toa­
letowy z Chin, mleko w proszku z Irlandii, olej 
jadalny z ZSSR, sok pomarańczowy z Holandii 
i wełniane skarpety z Korei.

Wokół cisza i spokój, mimo, że na pobliskich 
wzgórzach trwają posterunki rządowe, — a po 
targowisku kręcą się mudżaheddini. Żołnierze 
Karmala wolą siedzieć cicho. Zyskują za to 
spokój. Niepisana umowa trwa i jest przestrze­
gana.

Dziwni są dzisiejsi kupcy afgańscy. Uzbroje­
ni w sowieckie peemy AK-47 przemykają 
swymi ciężarówkami wszerz i wzdłuż całego 
kraju unikając z podziwu godnym sprytem 
punktów kontrolnych wojsk sowieckich i af- 
gańskich.

Najtrudniej poruszać się w strefie 10-30 mil 
od granicy Pakistanu, gdzie toczy się ciągła 
walka o panowanie nad szlakami komuni­
kacyjnymi. Ale i tam noc w noc, dzień w dzień, 
górskimi ścieżkami idą karawany mułów i 
osłów niosąc broń, wyposażenie, medyka­
menty i żywność.

Musa Chan, który rozkłada swój przenośny 
kram herbaciany godzinę drogi od sowieckiego 
garnizonu w miejscowości Chost, twierdzi, że 
każdy sposób walki z najeźdźcą jest dobry.

Jedni mogą walczyć karabinem, inni muszą 
wspomagać walczących braci niosąc im zaopa­
trzenie i przygotowując bazy noclegowe.

Zdarza się, że partyzanci podejmują akcje w 
Kabulu. I wówczas korzystają z pomocy społe­
czeństwa, które w nieznacznym tylko odsetku 
jest zaprzedane Sowietom i posłusznemu im 
rządowi Karmala. Pracujące w ministerstwach 
i innych centralnych instytucjach dziewczątka 
uzbrojone w pistolety i podlegające wyłącznie 
rozkazom szefów wywiadu są w mniejszości. 
Tak, jak i armia zapełniona przymusowo wcie­
lonymi młodymi ludźmi, najczęściej zwolenni­
kami świętej wojny.

Wojna trwa w szkołach, zakładach pracy, w 
więzieniach i na nielicznych rządowych plan­
tacjach.

Czy wojskom sowieckim uda się kiedyś opa­
nować Afganistan i wyplenić partyzanckie od­
działy wierne Allachowi? Trudno przypuścić, 
że ZSSR samorzutnie opuści Afganistan pozo­
stawiając samemu sobie najwierniejszego dru­
ha Karmala.

Równie nieprawdopodobne wydaje się wy­
parcie armii sowieckiej przez walecznych lecz 
słabiutkich mudżaheddinów, czy też wypowie­
dzenie świętej wojny agresorowi przez obu­
rzony świat.

Wolność może przyjść do Afganistanu tylko 
tą samą drogą co do Polski, Litwy czy Ukrainy, 
ale nie oznacza to bynajmniej, że walka narodu 
afgańskiego nie ma racji bytu. Przeciwnie. Tyl­
ko walką nieliczne społeczeństwo zagubionego 
w Azji kraiku przypomina o swym istnieniu i 
swym męczeństwie.

Zagłada mudżaheddinów oznaczać będzie po­
wolną zagładą ludu, jego obyczajów, kultury, 
języka. Świat nie może pozwolić by waleczny 
naród zginął bez reszty.

Dlatego przypominamy i przypominać bę­
dziemy o co i w jakich warunkach walczy.

Strefa Zdemilitaryzowana
Od strony praktycznej wygląda to niczym 

linia frontu, pola minowe, gęsto krążące patro­
le. W teorii stanowi obronę interesów orga­
nizmów państwowych po obu stronach, w rze­
czywistości zawsze działa na rzecz sprytniej­
szego. O możności wielorakiego wykorzystania 
linii demarkacyjnej świadczą przykłady Wiet­
namu czy Korei, gdzie jedna strona trwała i 
strzegła, druga zaś nieustannie dążyła do prze­
niknięcia na terytorium przeciwnika. Jedno­
cześnie istnieje możliwość wykorzystania owej 
strefy propagandowo, militarnie i policyjnie. 
Cóż to oznacza?

Otóż oddzielenie państw ma swe uzasadnie­
nie wtedy, gdy obie lub jedna ze stron czuje się 
poważnie zagrożona możliwością agresji. Stre­
fa zdemilitaryzowana ma zapobiec penetracji 
przeciwnika i stanowi rodzaj “ziemi niczyjej”, 
której zajęcie uznawane bywa za “casus belli”. 
Z punktu widzenia państw demokratycznych 
oddzielonych w ten sposób od swych komu­
nistycznych sąsiadów linia demarkacyjna sta­
nowi rękojmię spokoju wewnętrznego, ale w 
praktyce nie na wiele się ona przydaje.

Wietnam północny potrafił w sposób wręcz 
mistrzowski wykorzystać istnienie linii de­
markacyjnej dla własnych celów. Chodziło bo­
wiem o to, by prowadzić i wygrać wojnę nie 
wypowiadając tejże.

Państwem, które obecnie zdaje się zabiegać o 
utworzenie takiej strefy wzdłuż własnych gra­
nic jest Nikaragua. Dlaczego “zdaje się”? Mia­
nowicie idzie o to, że granice pomiędzy posz­
czególnymi państewkami Ameryki Środkowej 
nie są (poza pewnymi odcinkami, np. wzdłuż 
rzek lub wybitnych pasm górskich) dokładnie 
określone. Utworzenie strefy zamkniętej będzie 
łatwe dla sandinistów, niezwykle zaś trudne dla 
Kostaryki czy Hondurasu i to z wielu przyczyn.

Kostaryka, jak wiadomo, nie posiada armii. 
Nieliczna i nieprzystosowana do pełnienia 
funkcji ochoronnych Guardia Civil nie będzie w 
stanie zapobiec skutecznie penetracji ze strony 
Nikaragui, zaś na tzw. siły międzynarodowe — 
jak uczy historia — liczyć specjalnie nie można. 
Obcy żołnierz, niezainteresowany obroną gra­
nicy i poważnie ograniczony postanowieniami 
o pokojowym charakterze swej misji, pełni 
służbę bez koniecznego zaangażowania.

Po drugie — utrzymanie strefy zdemilita- 
ryzowanej, jej kontrola, urządzenia, broń, per­
sonel, stwarzają sytuację ciągłego stanu wojny 
i pociągają za sobą ogromne koszty.

Po trzecie wreszcie — istnienie linii zdemili- 
taryzowanej nie oznacza dla Hondurasu, Sal­
wadoru czy Kostaryki końca kłopotów z komu­
nistyczną partyzantką. By uniknąć (i to nie do 
końca) penetracji komunistycznej, a zarazem 
poradzić sobie z wrogami wewnętrznymi, 
każdy z tych krajów powinien zmienić się w 
istny obóz warowny, bronioną ze wszech stron 
cytadelę. Jak dowodzi historia udaje się to do tej 
pory wyłącznie komunistom i... Izraelowi.

Jednocześnie utworzenie linii strzeżonej 
przez armie własne i obce da wspaniałą szansę 
sandinistom. Przede wszystkim pozbawi ich 
zagrożenia ze strony bazujących poza grani­
cami własnego kraju contras, co oznacza szyb­
ką i całkowitą likwidację tych ugrupowań, któ­
re pozostaną wewnątrz pierścienia, a równo­
cześnie spowoduje błyskawiczne podporząd­
kowanie całego społeczeństwa na wzór kubań­
ski. Nikaragua zostanie stracona dla demokra­
cji na długo.

Reasumując — stworzenie strefy zdemilita- 
ryzowanej przynieść może korzyść wyłącznie 
sandinistom, a za ich pośrednictwem Kubie i 
Związkowi Sowieckiemu, który z pewnością po­
trafi wykorzystać sytuację i przekształcić pań­
stwo Daniela Ortegi w kolejny “niezatapialny 
okręt rakietowy”, bazę przyszłego ataku na in­
ne kraje Karaibów oraz Stany Zjednoczone.

To i Owo
W 101 roku życia, Szwed, Artur Jonson, 

zmienił nareszcie stan cywilny, poślubiając 
młodszą od siebie o 50 lat Ingrid Engdall.

♦ * ♦

W USA wyprodukowano zamek do drzwi, 
zaopatrzony w tarczę do wykręcania nume­
rów, podobną do telefonicznej. By otworzyć 
drzwi, należy nakręcić odpowiednią liczbę (je­
dną z 10 tys. możliwych).

Prócz doskonałego zabezpieczenia przed 
włamywaczami, zamek ma tę zaletę, że nie 
można. . . zgubić klucza. Kombinacja cyfr, 
otwierająca drzwi, daje się dowolnie zmieniać.

Ludwik Łubieński

Skarb Narodowy
PISZĄ,-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Przeciw Narkotykom 
(CHICAGO TRIBUNE) - Prze­

chodząc ponad uzasadnionymi sprze­
ciwami sekretarza obrony, Caspara 
Weinbergera, w Izbie Reprezentan­
tów, narasta poparcie dla przeprowa­
dzenia przepisów prawnych, które 
upoważniłyby siły zbrojne, w szcze­
gólności Flotę do silnego współdzia­
łania w zwalczaniu przemytu trucizny 
narkotyków, zwłaszcza odnośnie ope­
racji poza granicami wód terytorial­
nych Stanów Zjednoczonych.

Projekt tego rodzaju prawa upo­
ważniłby jednostki wojskowe do prze­
prowadzenia “rewizji, konfiskat czy 
aresztów. Sponsorem jest kongr. 
Charles Bennett (D) z Florydy, który 
stracił w 1977 r. syna w wyniku nad­
miernego użycia narkotyków.

Projekt kongr. Bennetta jest popie­
rany w coraz szerszym zakresie z 
racji pogłębiania się goryczy wskutek 
niemożności cywilnych władz opano­
wania sytuacji w walce z narkotyka­
mi, zarówno w stanie Floryda, jak też 
na terenie innych stanów.

Dokładny rodzaj poczynań ze strony 
wojska nie jest jasny. Krytycy projek­
tu ustawy wysuwają przeciw kon- 
gresmanowi zarzuty, że projekt bę­
dzie stwarzał legalną zasłonę dla ak­
cji podejmowanych przez siły zbrojne 
Stanów, dla przykładu w działaniach 
przeciw Kubie czy też Nikaragui, ale 
jednocześnie utrzymują się opinie, że 
trudno to wyobrazić sobie.

W obecnej sytuacji policja, “Drug 
Enforcement Agency” i Straż Wy­
brzeża korzystają juz ze współdziała­
nia innych rodzajów sil wojskowych w 
swoich zabiegach o kontrolowanie 
przepływu narkotyków, czyniąc to w 
sposób wybitnie dyskretny, jeśli cho­
dzi o przeloty samolotów, czy też prze­
pływy statków.

Jeśli więc Kongres chce wzmocnić 
wspomniane poczynania i agencje 
federalne oraz uprawnienia wojska, 
powinien to uczynić, ale bez wzywania 
sił zbrojnych czy też okrętów wojen­
nych.

Sekretarz obrony Weinberger zaob­
serwował, że istnieje “historyczny 
rozdział między wojskowymi i cywil­
nymi sferami działalności, a jest to 
jedną z najbardziej podstawowych 
zasad amerykańskiej demokracji.

Walka z Porzucaniem 
Nauki Szkolnej

(NY TIMES) - Maria Futrell, 
która jest prezesem “National Educa­
tion Association” rozpoczęła organi­
zowanie ogólnokrajowej kampanii 
przeciw porzucaniu nauki szkolnej 
przez młodzież.

Będzie ona otrzymywała wpłaty od 
członków NEA (po $1 od każdego, a 
jest ich 1.7 miliona) i zbieranymi w 
ten sposób sumami będzie finansowa­
ła programy, mające służyć ustalo­
nym założeniom, a więc zwalczaniu 
porzucania nauki szkolnej przez mło­
dzież różnego wieku oraz z różnych 
klas szkolnych.

Porzucanie nauki szkolnej jest 
rzeczywiście ogólnokrajowym pro­
blemem. NEA ocenia, że liczba porzu­
cających wynosi corocznie 750,000. 
Departament Szkolnictwa powiada, 
że proporcja uczniów, którzy kończą 
naukę w szkołach średnich (high 
school) spadła z 77 procent w 1972 r. 
do 74 proc, w 1984 r.

Problem ten jest szczególnie ostry 
wśród młodzieży szkolnej ze środo­
wisk mniejszości etnicznych, a do 
tego w wielkich miastach. W New 
Yorku norma porzucania szkoły 
wynosi 42 proc. Oceny odnośnie mło­
dzieży czarnej oraz hiszpańskiego 
pochodzenia przekraczają 60 proc.

Dlaczego młodzież szkolna porzuca 
naukę?

Ponieważ jest zniechęcona, zgorz­
kniała, potrzebuje pieniędzy, ma kło­
poty domowe, nie czuje się dostatecz­
nie pewna w prawidłowym używaniu 
języka angielskiego....

Pani prezes Futrell ma nadzieję, że 
w drodze zbiórki organizowanej zdo­
będzie $700,000 na okres 1986-87. Prócz 
tego oczekuje się, że z innych źródeł 
wpłynie $1 milion, co zachęci nauczy­
cieli do ustalenia godnych uwagi pro­
gramów na rzecz przekonywania mło­
dzieży, że powinna pozostać w klasach 
oraz ukończyć naukę.

Nauczyciele zasługują na uznanie z 
racji ich troski o przełamanie anty- 
szkolnego nastawienia. Pomoc ze 
strony rodziców jest bardzo potrzbna.

Myśl
Nic nie kwitnie wiecznie.

Cycero

*) Tekst referatu Prezesa Głównej 
Komisji Skarbu Narodowego mjr. 
Ludwika Łubieńskiego. Referat został 
wygłoszony do kraju na falach Roz­
głośni Radiowej “Wolna Europa”, 
m.in. w związku z oszczerstwami i 
ironicznymi uwagami prasy reżimo­
wej o Skarbie Narodowym i jego płat­
nikach.

Skarb Narodowy został powołany do 
życia na podstawie Dekretu Prezy­
denta RP z dnia 14 października 1949 
roku w celu zapewnienia władzom 
Rzeczypospolitej na emigracji nie­
zbędnych środków materialnych na 
prowadzenie niezależnej akcji zmie­
rzającej do odzyskania niepodległoś­
ci Państwa Polskiego.

General Anders przewodniczący 
Głównej Komisji Skarbu Narodowego, 
który tę godność piastował do ostat­
niego dnia swego życia, te słowa użył 
w swej pierwszej odezwie do społe­
czeństwa polskiego na emigracji 14 
października 1949 roku:

“Zostaliśmy na obczyźnie by o Pols­
kę walczyć i do niej wrócić. Wojna dla 
nas się nie skończyła. Ona nadal trwa. 
Musimy stać na straży honoru i inte­
resów Ojczyzny oraz głosić prawdę o 
Polsce przeciwstawiając się fałszom 
szerzonym po świecie przez komunis­
tów”.

Jak bardzo doceniał Generał histo­
ryczną rolę Skarbu Narodowego, 
niech będą przykładem jego własne 
słowa wypowiedziane w 1956 r., w 
audycji na kraj przez rozgłośnię Ra­
dia Wolnej Europy. Powiedział wtedy:

“To nie my, nie nasze pokolenie jest 
wynalazcą tego sposobu zdobywania 
środków na akcję niepodległościową. 
To historia nasza, która zna już po­
dobne wypadki masowego uchodźs­
twa z kraju zajętego przez wroga, jest 
naszą nauczycielką i przykładem.

Już Tadeusz Kościuszko podczas 
Insurekcji odwołał się do ofiarności 
Narodu. Potem pisał o tym Adam 
Mickiewicz w 1833 roku. Maurycy 
Mochnacki i Bolesław Limanowski 
podjęli akcję Skarbu Narodowego.

Podczas Powstania Styczniowego 
Rząd Narodowy powołał do życia 
Skarb Narodowy. Ideę tę podniósł na 
emigracji, w Szwajcarii i Londynie 
Zygmunt Miłkowski. A w czasach 
nam najbliższych Józef Piłsudski w 
1908 roku ogłosił zbiórkę na Skarb 
Narodowy.

W czasie pierwszej wojny światowej 
Sejm Uchodźstwa Polskiego w Detroit 
w Stanach Zjednoczonych na płomien­
ny apel Ignacego Paderewskiego i 
Romana Dmowskiego uchwalił stwo­
rzenie Skarbu Narodowego do dyspo­
zycji Polskiego Komitetu w Paryżu”.

Obszarem działalności Skarbu są 
kraje, w których znajdują się skupis­
ka polskie.

W bieżącym roku istnieje w wolnym 
świecie 158 ogniw Skarbu Narodowe­
go, a mianowicie: w Wielkiej Brytanii 
87, w Europie Zachodniej 12, w Sta­
nach Zjednoczonych 22, w Kanadzie 18, 
w Australii 13 i po jednym przedstawi­
cielu w Argentynie, Brazylii, Wenezu­
eli, Meksyku, Afryce Południowej i 
w Nowej Zelandii.

Są to komitety lokalne wybierane 
na miejscu. Delegatury lub poszcze­
gólni przedstawiciele. Na każdym 
szczeblu ogniw S.N. istnieją komisje 
rewizyjne.

Terytorialne Komisje przekazują 
wpływy do Głównej Komisji S.N. w 
Londynie. Nad wpływami z całego 
świata czuwa Główna Komisja Rewi­
zyjna S.N. i Najwyższa Izba Kontroli.

Skarb Narodowy nie dysponuje 
zebranymi pieniędzmi, a przekazuje 
je Rządowi RP na Uchodźstwie do 
realizacji światowej akcji niepodle­
głościowej.

Rząd wydaje pieniądze na wewnę­
trzną i zewnętrzną akcję niepodległoś­
ciową, zgodnie z ustalonym rocznym 
budżetem, zatwierdzonym przez 
Radę Narodową i kontrolowaną przez 
Najwyższą Izbę Kontroli.

Warto specjalnie podkreślić rolę 
Stowarzyszenia Polskich Kombatan­
tów i jego Kół na całym świecie, które 
za przykładem Zarządu Federacji 
SPK poza zbiórkami wśród członków 
raz na rok, przekazują większe dona­
cje.

Harcerstwo też rozumie znaczenie 
i wagę Skarbu Narodowego, jako że 
druhny i druhowie biorą udział w 
zbiórkach przed kościołami. Wielebni 
księża duszpasterze włączają się też 
do akcji ogłaszając w biuletynach lub 
z ambon daty i miejsce zbiórek na 
Skarb Narodowy głównie w miesiącu 
październiku, który jest miesiącem 
zbiórki na ten cel.

Poza stałymi płatnikami, którzy 
sami się opodatkowują miesięcznie 
lub rocznie są i inne sposoby zbierania 
pieniędzy, jak dochody z balów, pod­
wieczorki przy mikrofonie, herbatki 
towarzyskie, filmy, bridge i tombole,

zbiórka makulatury, rozdawanie ulo­
tek, zbiórki do puszek w domach pry­
watnych lub restauracjach, wieczory 
piosenek i imprezy sportowe.

Apeluje się też stale o zapisy testa­
mentowe, ostrzegając, że bez sporzą­
dzenia testamentu dobro polskie może 
wpaść obce ręce.

Poza akcją Rządu RP na obczyźnie 
stałego uświadamiania rządów na Za­
chodzie jaka jest sytuacja w Polsce, 
braniem udziału w wielu międzynaro­
dowych konferencjach, przygotowy­
waniem materiałów i wydawnictw do 
parlamentów na Zachodzie i do parla­
mentu Europejskiego w Strasburgu w 
obronie praw człowieka, regularnie 
idzie też pomoc wprost do kraju na 
różne potrzeby. Czy to pomoc dla po­
wodzian wiele lat temu, czy też w cza­
sie wypadków w Poznaniu i na Wy­
brzeżu, czy też jako pomoc ekonomi­
czna.

Ostatnio, w związku z 40-leciem nie­
szczęsnej konferencji w Jałcie, Skarb 
Narodowy zbierał dodatkowo pienią­
dze na akcję publicystyczną i doku- 
mentarną by przekonać Zachód o 
konieczności odwołania postanowień 
powziętych w Jałcie, które oddały pół 
Europy pod jarzmo sowieckie.

Główna Komisja Skarbu Narodowe­
go administruje również dwoma in­
nymi funduszami. Fundusz Pomocy 
Krajowi ma za zadanie pomoc dla 
osób uwięzionych lub internowanych, 
ich rodzinom i tym, którzy stracili 
pracę za swoje przekonania, jak rów­
nież pomoc prawną.

Fundusz Pomocy Niezależnej Lite­
raturze i Nauce Polskiej niesie pomoc 
na różne cele oświatowe i kulturalne 
między innymi na wydawanie podrę­
czników dla młodzieży szkolnej i 
studenckiej w tych dziedzinach, gdzie 
kłamstwa oficjalne są najdokuczliw­
sze i najgroźniejsze w historii, nau­
kach społecznych i różnych dziedzi­
nach wiedzy humanistycznej.

Niezbędna jest także pomoc dla 
młodszych uzdolnionych ludzi, którzy 
z powodów politycznych nie mogą 
znaleźć miejsca w życiu akademic­
kim, ale mogą uprawiać poważną 
pracę naukową ważną dla naszej kul­
tury.

Należy również nieść pomoc artys­
tom, aktorom i pisarzom. Skarb Naro­
dowy ma również ścisłą łączność z 
Funduszem Pomocy lekarskiej dla 
szpitali i chorych dzieci, jak również 
ze Związkiem Polek, które wysyłają 
dużą pomoc odzieżową i żywnościo­
wą w porozumieniu z Komisją Chary­
tatywną Episkopatu Polskiego.

Na zakończenie niech mi będzie 
wolno zacytować urywek z wiersza 
znanego poety i pisarza Mariana 
Hemara napisanego w 1961 roku.

“Nieraz przychodzi mi do głowy, 
Myśl taka, że Skarb Narodowy w 
obecnej naszej sytuacji ma w sobie 
coś z mobilizacji.

Niechaj nas taka myśl nie płoszy, 
chociać to raczej skromnie brzmi, 
że to mobilizacja groszy, a nie mobili­
zacja krwi”.

Projekt Reformy 
Kampanii Prezydenckiej

Demokratyczny sen. John Glenn z 
Ohio, wystąpił z projektem zmian w 
zakresie prezydenckiej kampanii 
przedwyborczej. Sen. Glenn przedsta­
wił swoje propozycje Komisji, która 
zajmuje się tego typu zagadnieniami, 
a mianowicie “Commission on Natio­
nal Elections”. Jest to grupa wpraw­
dzie prywatna, ale ma swoje powiąza­
nia z “Georgetown University Center 
for Strategie and International Stu­
dies”.

Wspomniana Komisja zamierza 
przedstawić pod rozwagę polecenia 
odnośnie przeprowadzenia zmian i 
poleceń w amerykńskim systemie wy­
borczym.

Senator proponuje, aby ustalić je­
den dzień dla krajowych prawyborów 
w całym kraju. W całym kraju byłyby 
wówczas otwarte lokale wyborcze, 
zaś byłyby otwierane i zamykane o 
tym samym czasie.

O Roli Egiptu
Koła polityczne są zdania, że gdyby 

prez. Reagan wystąpił obecnie do 
Egiptu o zezwolenie na wylądowanie 
antyterrorystycznych sił Stanów na 
terenie bazy w Kairze, odpowiedź 
Egiptu byłaby pozytywna pod wa­
runkiem, aby nie ujawniano tej spra­
wy publicznie.

Możność ewentualnego lądowania 
sil odwetowych w Egipcie może być 
uważana za jedno z posunięć w akcji 
przeciw politycznym terrorystom.

W Kairze muzułmański odłam su- 
nici uważa libańskich szyitów za pa­
chołków Iranu i stąd widziałby chę­
tnie, ale bez rozgłosu, aby nastąpiły 
ataki na nich.
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Sukienki letnie najczęściej sięgają do połowy łydek.
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Już Nie Młode, 
Ale i Nie Stare

(Dokończenie)

Zapiekane Ze Śledziem
% kg ziemniaków, śledź, cebula, 1 

jajko, pół szklanki śmietany.
Wymoczonego śledzia, obrać ze 

skórki, usunąć ości, drobno pokrajać. 
Cebulę posiekać drobno i sparzyć 
wrzątkiem, odcedzić. Drobno posie­
kać jajko ugotowane na twardo. Wy­
mieszać razem śledzie, jajko i cebulę. 
Ziemniaki ugotować w łupinach, 
obrać, pokrajać w talarki. Wysmaro­
wać masłem żaroodporne naczynie i 
układać ziemniaki, przekładając 
masą śledziową. Polać śmietaną i za­
piec w nagrzanym piekarniku.

Gorąca Przekąska
1 kg ziemniaków, 12 dkg okrawków 

(resztek) wędlin, 6 dkg pieczarek, 1 
jajko, 2 dkg masła (roślinnego), 4 dkg 
żółtego utartego sera, 1 łyżka sieka­
nego koperku i natki, mała cebulka, 
sól i pieprz do smaku. Do pieczenia — 
5 dkg masła.

Wybierać ziemniaki równej średni­
cy, takie które się nie rozgotowują. 
Ugotować w osolonej wodzie, dobrze 
wystudzić. Obrać z łupin, przekrajać 
na połowę, wydrążyć środek łyżeczką. 
Oddzielnie udusić w maśle posiekane 
pieczarki z posiekaną cebulą, dodać 
posiekaną wędlinę, zieleninę, jajko, 
sól i pieprz do smaku, a także troszkę 
ziemniaków pozostałych z wydrążenia 
oraz połowę sera. Wymieszać wszyst­
ko na jednolitą masę i napełnić nią 
wydrążeone ziemniaki. Poukładać 
ziemniaki na blasze lub żaroodporny 
półmisek, posywać serem i piec w na­
grzanym piekarniku 15-20 minut. W 
czasie pieczenia kropić stopionym 
masłem roślinnym, aby były chrupią­
ce i ładnie się znunieniły.
Ziemniaki Pieczone w Mundurkach

Umyte ziemniaki ułożyć na blasze, 
wstawić do gorącego piekarnika. 
Piec od 45 do 60 minut. Podawać do 
nich sól i surowe masło. Znakomity 
dodatek do wszelkiego rodzaju śledzi.

W Folii Aluminiowej 
Srebrne Kule

Wybrać ziemniaki jednakowej wiel­
kości, obrać cienko i wilgotne, wprost 
z wody, zawijać każdy osobno w ka­
wałki folii aluminiowej. Piec w gorą­
cym piekarniku 45-55 minut. Podawać 
na półmisku jako górę srebrnych kul. 
Mogą być dodatkiem do każdej potra­
wy. Można jc p.zcd pieczeniem poso­
lić (wówczas nie trzeba oddzielnie po­
dawać soli), a folię leciutko posmaro­
wać olejem (wówczas nie trzeba od­
dzielnie podawać masła).

Porady Praktyczne
Świeżą plamę po herbacie trzeba 

od razy posypać solą, potem sprać 
w gorącej wodzie z dodatkiem 
środka piorącego i wypłukać.

★ ★★
Sery twarde najlepiej kupować i 

przechowywać w kawałku. Zawi­
jamy je w pergamin lub czyste płót­
no i kładziemy do torebki foliowej. 
W lodówce powinny leżeć na naj­
niższej półce. Sery można zabezpie­
czyć przed wysuszeniem, kładąc 
obok sera kostkę cukru i nakryć 
kloszem lub talerzem.

... Z Kminkiem
2 kg ziemniaków, 1 łyżka kminku, 1 

łyżka soli, 1 łyżka mąki.
Średniej wielkości ziemniaki obrać, 

posolić, obtaczać w mące i posypać 
kminkiem. Ułożyć na blasze do pie­
czenia. Piec w nagrzanym piekarniku. 
Posypane mąką nabierają złotawego 
koloru i chrupiącej skórki. Podawać z 
masłem. Można również podać z bryn­
dzą lub śledziem.

Kotlety z Ziemniaków
1 kg ziemniaków, 2 jajka, tarta bułka, 
sól i pieprz do smaku, 3 łyżki tłuszczu, 
mleko.

Ziemniaki dobrze umyć, ugotować 
w łupinach, ostudzić, obrać. Jeszcze 
ciepłe przetrzeć przez praskę lub 
zemleć w maszynce do mięsa (lub 
zmiksować). Skropić mlekiem, dodać 
surowe jajka oraz sól i pieprz do sma­
ku.

Wyrobić na jednolitą masę, formo­
wać z niej kotlety, obtaczać w tartej 
bułce i smażyć na gorącym tłuszczu, 
rumieniąc z obu stron. Podawać z 
surówką lub z różnymi sosami: grzy­
bowym, korniszonowym, koperko­
wym lub pomidorowym.

Uwaga: do masy ziemniaczanej 
przeznaczonej na kotlety, można do­
dać zasmażkę z 1 cebuli podsmażonej 
na łyżce tłuszczu.

Ziemniaczana Babka
Pozostałe z obiadu gotowane ziem­

niaki, 1 cebula, pół szklanki śmietany, 
siekany koperek, tłuszcz do wysmaro­
wania formy.

Zamiast odgrzewać na patelni po­
zostałe z obiadu ziemniaki — można je 
utłuc (lub przepuścić przez maszynkę 
do mielenia), dodać drobno posiekane 
uduszone w śmietanie cebulkę i wy­
mieszać. Dodać również siekany ko­
perek. Wysmarować tłuszczem formę, 
wypełnić ziemniaczaną masą i upiec, 
aż pięknie się zrumieni. Wyrzucić 
babę na półmisek i podawać do zsia­
dłego mleka, do kefiru lub do każdego 
dania mięsnego.

Ziemniaki Smażone:
Ziemniaki Smażone:... Po Polsku
1 kg ziemniaków, 10 dkg tłuszczu 

(smalec), sól.
Ziemniaki obrać i pokrajać w plas­

terki. Na dużej patelni rozgrzać sma­
lec i smażyć ziemniaki, rumieniąc z 
obu stron na jasnozłoty kolor. Usma­
żone poslić i podawać jako dodatek do 
wszelkich drugich dań, a także do 
kwaśnego mleka, do barszczu czy 
kapuśniaku.

... .Po Włosku
1 kg ziemniaków, 1 łyżka masła, 2 

łyżki oleju sojowego, koper, natka, 
szczypiorek, 1 ząbek czosnku, trochę 
tartego żółtego sera.

Ziemniaki obrać, krajać w niedużą 
kostkę. Rozgrzać na patelni olej, do­
dać masło, wrzucić ząbek czosnku. 
Kiedy rumiany — odłożyć. Wrzucić na 
tłuszcz ziemniaki, mieszając smażyć, 
aż będą miękkie i zaczną się rumienić. 
Wówczas wsypać posiekaną zieleninę, 
wymieszać, dodać do smaku soli i ew. 
pieprzu. Na samym końcu wsypać 
trochę żółtego, tartego sera i wymie­
szać. Podawać z surówką, jako danie 
na kolację.

Uwaga: można dodać również inne 
przyprawy ziołowe, jak tymianek, 
estragon, bazylię, itp.

Program
o Zbombardowaniu Hiroszimy

Sieć telewizyjna “CBS” przygoto­
wuje program dotyczący zrzucenia, 
w dniu 6 sierpnia 1945 r. na japoń­
skie miasto Hiroszimę bomby atmo- 
wej. W tym bowiem roku przypada 
40-lecie tego ataku, który zmusił Ja­
ponię do poddania się oraz wycofania 
się z wojny.

W programie “CBS Reports” przed­
stawiona zostanie jednogodzinna re­

lacja pt. “Hiroshima Plus 40 years 
and Still Counting”. Program zosta­
nie nadany 31 lipca o godz. 8-ej 
wieczorem.

W programie wystąpią dwaj byli 
prezydenci, Richard Nixon i Jimmy 
Carter, trzej byli sekretarze obrony— 
Robert McNamara, James Chlesin- 
ger i Harold Brown oraz obecny se­
kretarz obrony, Caspar W. Weinber-

Niewinny Wśród 
Kryminalistów

Columbus, Ohio (UPI) — Uwięziony 
przez niemal 5 lat, William Bernard 
Jackson dostał odszkodowanie w wy­
sokości 717,500 doi., co stanowi naj­
wyższą'sumę wypłaconą dotychczas 
na skutek krzywdzącego wyroku w 
Ohio. Jackson był uwięziony za doko­
nane rzekomo dwa gwałty, które jak 
się okazało popełnił dr Edward Jack­
son z Columbus. Właściwy sprawca 
czynów był kolejno skazywany za 
dokonanie 21 gwałtów i 39 innych prze­
stępstw.

Policja z Columbus oświadczyła, że 
mężczyźni byli podobni do siebie i 
obaj nosili brody. Zgwałcone kobiety 
zidentyfikowały początkowo Williama 
Jacksona jako napastnika.

W czasie pobytu w więzieniu był on 
pięciokrotnie ranny i wymagał le­
czenia szpitalnego. Swój pobyt wśród 
kryminalistów wspomina jako prze­
rażające doświadczenie.

Zjadano Liście
Kiedy ziemniaki pojawiły się po 

raz pierwszy w Europie odnoszono 
się do nich z wielką rezerwą. Zjada­
no na początku zamiast bulw tylko 
liście.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jażda w stanie nietrzeźwym — 
od $400

Pierwsza wizyta bezpłatna 
528-9144 
227-3268

ger.
Celem tego programu, jak wyjaśnił 

pruducent Burton Denjamin, jest 
przedstawienie przywódców polity­
cznych, którzy stanęli wobec decyzji 
o konieczności ewentualnego użycia 
broni atomowych w związku z różny­
mi kryzysami w skali światowej.

W programie telewizyjnym wystą­
pi również Paul W. Tibbets, który 
był pilotem bombowca “Enola Gay”, 
z którego zrzucono bombę na Hiro­
szimę.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia

MÓWIMY PO POLSKU.
725-0200

5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poi. )

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300  ♦ 621-1100

1 SLIZ’S I
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533 

6743 W. ARCHER 229-1138

K q c i k Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Ameryce

Nowy Zarząd 
Okręgu II

W czasie 51 Zjazdu Okręgu II So­
kolstwa Polskiego w Ameryce, jaki 
odbył się 27, 28 i 29 czerwca w St. 
Louis, Missouri, wybrano nowy za­
rząd Okręgu w osobach:

Eugenia Krzyżańska — prezeska, 
John Doolan — wiceprezes, Bemice 
Thoma — wiceprezeska, Dorothy Sit­
ko — sekretarka, Maryann Myszkow­
ska — kasjerka, Thomas Eckert — 
naczelnik, Kathy Heubner — naczel­
niczka, Lottie Fik — korespondentka, 
Anna Kuliniewicz — dyrektorka kra­
jowa oraz wydziałowi, po jednym re­
prezentancie z każdego Gniazda:

Helen Gall Gn. 1, Lottie Baranosky 
Gn. 2, Victoria Krzyżańska Gn. 3, 
John Cihowski, Gn. 37, Johann Cian- 
canelli Gn. 42, Frances Micek Gn. 44, 
Leon Gawendzinski Gn. 45, Jean Glynn 
Gn. 100, Stepany Krzykowski Gn. 213, 
Walter Krawiec Gn. 378, Wanda Ja- 
ranowska Gn. 507, Raymond Bronk 
Gn. 725, Blanche Norkiewicz Gn. 827, 
Irene Kowsowska Gn. 866, i Albina 
Kazmierowicz Gn. 907.

Do komisji rewizyjnej wybrano: 
Helen Gall, Waltera Cudeckiego, i 
Sylwię Wierteł. Przewodniczącą Ko­
misji Sokolic będzie Bemice Thoma, 
sekretarką Komisji Dorothy Ćwik a 
kasjerką — Christine Eckert.

Legia Honorowa przy Okręgu wy­
brała na przewodniczącego Kazimie­
rza Eckert, wiceprzewodniczącą — 
Gertrudę Drozdowicz-Boncela a Lor­
raine Lovejoy sekretarką i kasjerką.

51 Zjazd Okręgu II 
Sokolstwa Polskiego 

w Ameryce
51-szy Zjazd Okręgu II Sokolstwa 

Polskiego, jaki odbywał się pod ko­
niec czerwca w Sokolni w St. Louis 
rozpoczął się w czwartek 27 czerwca.

Zjazd otworzył prezes Okręgu Leon 
Karaskiewicz. Przewodniczący Ko­
mitetu przedzjazdowego Chester Nie- 
roda przywitał przybyłych, życząc 
owocnych obrad.

Po złożeniu przysięgi delegaci zo­
stali mianowani do poszczególnych 
komitetów zjazdowych i rozeszli się 
na obrady tych komitetów.

Na drugiej sesji Zjazdu wybrano 
prezydium w osobach: Leon Gawen- 
dziński — przewodniczący, Anna Ku­
liniewicz — wiceprzewodnicząca i 
Florence Aitken — sekretarka.

Do Delegatów przemówił prezes 
Sokolstwa Bernard Rogalski, składa­
jąc życzenia pomyślnych obrad i dal­
szej owocnej pracy dla dobra Sokol­
stwa Polskiego w Ameryce. W czasie 
tej sesji złożyli sprawozdanie ze swej 
pracy urzędnicy. Sprawozdania przy­
jęte zostały z wielkim uznaniem.

Na ostatniej sesji, w sobotę rano, 
odczytane i przyjęte zostały rezolucje 
oraz polecenia przygotowane przez 
poszczególne komitety zjazdowe. Póź­
niej przystąpiono do wyboru nowych 
władz. Skład Zarządu podaliśmy na 
początku niniejszego kącika.

W czasie tej sesji ustalono również 
plany pracy na lata następne i Gnia­
zdo 100 z Chicago zgodziło się być 
gospodarzem następnego, 52 — Zjazdu 
w 1987 r.

Bankiet Zjazdowy
Członkowie Gniazda 45—gospoda­

rze 51 Zjazdu serdecznie ugościli ucze­
stników na bankiecie zjazdowym jaki 
odbył się na terenach Sokolni. Bankiet 
rozpoczęto spotkaniem towarzyskim 

przy koktajlach w ogródku. Inwokację 
wygłosił ks. Vincent Mogelnicki.

Później, wskutek deszczu, trzeba się 
było przenieść do budynku, gdzie 
przeprowadzono program oficjalny 
bankietu.

Mistrzynią ceremonii była młoda 
Wiktoria Aitken, która dzielnie spi­
sała się z powierzonych jej obowiązków.

Przemawiali do zebranych: Anna 
Kuliniewicz — dyrektorka Sokolstwa, 
zastępca mayora miasta St. Louis, 
Jack Keane, oraz prezes Bernard Ro­
galski, który z uznaniem dziękował 
Gniazdu 45 za doskonałe przygotowa­
nie Zjazdu. Przedstawiono również 
licznych gości, wśród których byli 
przedstawiciele bratnich organizacji.

W niedzielę, w kościele św. Stani­
sława Kostki, została odprawiona 
Msza św. w intencji zmarłych: byłej 
prezeski Okręgu śp. Jadwigi Bielań­
skiej, wiceprezesa Michella Kupi- 
szewskiego oraz naczelnika Marka 
Czyże wieża. Po Mszy św. gospodarze 
Zjazdu podejmowali delegatów śnia­
daniem, również w Sokolni.

Posiedzenie Rady Okręgu
Prezeska Eugenia Krzyżańska zwo­

łuje pierwsze posiedzenie po wybo­
rach Rady Okręgu II na czwartek, 
25 lipca, godz. 6:30 wiecz., do Sokolni, 
przy 2906 S. 49th Ave., w Cicero, BI.

Dzień Sokolstwa w Obozie
W tym roku “Dzień Sokoli” w obo­

zie odbędzie się w niedzielę, 11 sierp­
nia. Rozpocznie się o godz. 11 przed 
południem, zakończy o godz. 6 wiecz.

Prosimy zanotować sobie tę datę, 
aby uczestniczyć w przyjemnym spot­
kaniu. Szczegóły dotyczące programu 
podane zostaną później.

L. Fik—koresp.

Najbardziej Utalentowany
Trzeci prezydent amerykański 

Thomas Jefferson był jednym z 
najzdolniejszych i utalentowanych 
ludzi swojej epoki. Mówił sześcio­
ma językami. Był geodetą, przy­
rodnikiem, adwokatem, muzykiem, 
politykiem i architektem.

JANA KOCHANOWSKIEGO
WIERSZY

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINK A) 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMOWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

Imię, Nazwisko 

 

Zip code JStan 

Numer domu, ulica 

Miasto
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów z datą stem­

pla pocztowego nie później, jak 29 lipca b.r.
3. Tylko oryginalne kupony będą brały udział w losowaniu 

nagród.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy pierwszy piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, Dl. 60646

Za zaliczeniem pocztowym < CO D. i
nie wysyłamy.

$785

MEYER'S

$497
■ pari

$797

1535 W. Chicago Ave. Tylko!

Chodnikowa Wyprzedaż
Największa wyprzedaż Meyers’a

18, 19, 20 Lipiec
Tylko trzy dni

Setki artykułów po zniżonych cenach
Importowany inlet o szerokości 72” $ 7 R R
Reg. 9.99  
Poduszki wypchane gęsim pierzem.
Standartowy rozmiar
Reg. 19.99
Dziecięce spodnie skóropodobne 
“Look Like Leather”
Reg. 12.99 (2-4), (4-7), (7-14) 
Chłopięce garnitury ze sztruksu. Marynarki zapinane 
na zamek lub kamizelki pasujące do spodni.   
Rozmiary (2-4), (4-7), (8-14) v1 OQR
Reg. 22.99 do 24.99 * I £uu 
Męskie spodnie wyjściowe lub dżinsy.
Rozm. 29 do 42
Reg. wart, do 15.00 para
Chłopięce spodnie sztruksowe.
Rozm. 8 do 18.
Reg. wart, do 12.00
Damskie żakiety skóropodobne 
(imitujące skórę)
Reg. wart, do 24.99-39.99 
Damskie rajstopy nylonowe. Wzmocnione palce i pięta. 
Rozm. A i B do 160 funtów. ORA
Porównaj z 2.99, 5 par za. O00
Można kupić 10.

Czw. i Pt. 9:30 rano — 8 Wiecz.; Sob. 9 rano — 6 wiecz. 
Niedziela 10 rano — 5 po poł.
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Senat Odrzucił
Propozycję Izby

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nie były “prawdziwe”. ' “Mam na­
dzieję, że uda się nam rozwiązać ten 
problem” — powiedział kongres- 
man William Gray, przewodniczący 
izbowego Komitetu Budżetowego.

Następnie Domenici i Gray wdali 
się w dyskusję na temat tego, kto 
ponosi winę za brak porozumienia 
w negocjacjach pomiędzy przed­
stawicielami Senatu i Izby.

Po spotkaniu, marszałek Izby 
Thomas O’Neill oświadczył, że Pre­
zydent pragnie, aby porozumienie 
w sprawie budżetu osiągnięte zosta­
ło w tym tygodniu.

“Jestem głęboko rozczarowany, 
że Senat wycofał się z rozmów” — 
powiedział O’Neill. — “Jeżeli prezy­
dent Reagan może rozmawiać z 
Gorbaczowem, to znaczy, że Senat 
powinien rozmawiać z Izbą”.

Republikanie z Senatu byli ogro­
mnie rozczarowani faktem, że Rea- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec mój, śp.

Antoni SaHwonczyk
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
16-go lipca, 1985 roku, o godzinie 
8:50 wieczorem, w starszym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Bridge­
port.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1059 W. 32nd St., do kościoła Najśw. 
Marii Panny od Nieustającej Po­
mocy, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (Z domu Kempińska), 
żona; Władysław, syn; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
W. Pomierski i Syn
Tel. YArds 7-6424 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój i dziadek nasz, śp.

Zygmunt 
Pomianowski

Członek Polskiego Klubu Kultury, 
Związku Narodowego Polskiego i 
Des Plaines Valley Senior Citizens, 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 16-go lipca 1985 
roku, o godzinie 11:21 wieczorem 
w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w czwar­
tek od 2:00 po południu do 9:00 
wieczorem w domu pogrzebowym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ridge-Sobiesk Funeral Home, pnr. 
6039 S. Archer Rd., Summit, do 
kościoła św. Błażeja (msza św. 
o 10:00), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Emma (z domu Szewadzucki), 
żona; Roman, syn; Andrzej i Kry­
styna, wnuczek i wnuczka; oraz 
rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się 
Kenneth i Elizabeth Operzedek 
Pogrzebowi
Tel. 458-0136 

gan zdecydował się, za namową 
demokratów z Izby, nie naruszać 
funduszu “Social Security”, przez­
naczonego na wypłaty dodatków z 
tytułu wzrostu kosztów utrzymania. 
Głosując na rzecz zamrożenia tego 
funduszu republikanie z Senatu 
przyjęli na siebie ogromne polity­
czne ryzyko. Twierdzą oni także, że 
“Izba powinna również zasmako­
wać takiego ryzyka podejmując 
trudne decyzje”.

Ponadto republikanie z Senatu 
spodziewali się, że w zamian za 
pozostawienie w spokoju funduszu 
“Social Security” Izba wyrazi zgo­
dę na zwiększenie wydatków Pen­
tagonu. Ku ich rozczarowaniu we 
wtorek Izba zgodziła się na ich mi­
nimalny wzrost znacznie mniejszy 
niż spodziewał się Senat.

Kongresman Gray podkreślił, że 
Izba nie obiecywała, że zaakceptuje 
w całości propozycję demokratów 
dotyczącą budżetu Departamentu 
Obrony, a tylko zasugerowała, że 
się do niej “zbliży”.

Przywódca demokratów w Sena­
cie Robert C. By rd i dwaj przewod­
niczący senackich komitetów roz­
poczęli filibusterkę przeciwko pro­
pozycji rządu, która dotyczy prezy­
denckiego weta. Biały Dom chciał- 
by, aby uprawnienia Prezydenta w 
zakresie weta zostały zmienione w 
ten sposób, aby mógł się sprzeci­
wiać poszczególnym punktom usta­
wy. Obecnie, gdy Prezydent nie 
zgadza się z jednym punktem, a 
akceptuje pozostałe i tak musi za­
łożyć weto przeciwko całej ustawie.

Generał 
Nie Zdefraudował 

450 tys. doi.
West Palm Beach, Fla. (CST) — 

Ława przysięgłych oczyściła z za­
rzutów zdefraudowania 450 tys. doi. 
emerytowanego generała lotnictwa 
Richarda L. Collinsa. Pieniądze te 
pochodziły z funduszu tajnej misji 
CIA w południowo wschodniej Azji.

Po ponad 2 godzinach obrad ława 
przysięgłych federalnego sądu 
okręgowego uznała, że generał Col­
lin nie popełnił żadnego z 6 zarzu­
canych mu czynów przestępczych 
związanych z defraudacją pienię­
dzy. W przypadku uznania jego 
winy, Collinsowi groziła kara 60 lat 
pobytu w więzieniu i 60 tys. doi. 
grzywny.

Rząd oskarżył Collinsa o zdef- 
raudowanie 450 tys. doi. zdepo­
nowanych w banku szwajcarskim 
przeznaczonych na operację szpie­
gowską, którą kierował. Pieniądze 
te, zdaniem prokuratora Barbary 
Nicastro, zużył na “prowadzenie 
wygodnego życia”.

Collins, który odbył ponad 100 
lotów bojowych i służył krajowi 
przez większość swojego życia po­
wiedział, że najbardziej bolesny był 
dla niego fakt, że zanim został for­
malnie oskarżony, nikt w Washing­
tonie nie poprosił go o złożenie wy­
jaśnień w sprawie pieniędzy.

Zmarł
Prof. Leśnodorski

W wieku 71 lat zmarł prof. Bogu­
sław Leśnodorski, historyk, obdarzony 
doktoratem honoris causa Uniwersy­
tetu w Tuluzie.

W 1939 r. znalazł się on w grupie 
aresztowanych profesorów i innych 
pracowników naukowych Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego i był więziony 
w obozach koncentracyjnych w Sa­
chsenhausen i Dachau.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia nasza, śp.

Julia Lewandowska
(z domu Ludwikowska)

(siostra śp. Marii [śp. Augusta] Klein, śp. Józefa [śp. Mildred] 
i śp. Bertha Bordy)

Członkini St. Joseph and St. Anne Senior Citizens Klubu Syrena i Korpusu 
Pomocnicznego Pań przy Plac. 14 SWAP, przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 16-go 
lipca, 1985 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu, a w piątek 
od godziny 10-ei rano do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20-go lipca, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
St. Joseph i St. Anne, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesław, mąż; Jan (Józefa) i William, bracia i bratowa; Wiktor Bordy, 
szwagier; Dorota (Gene) Marreil-Ford, Lorraine (Ron) Palewskl i Eleo­
nora (Ryszard) Górecki, Zofia (Bogusław) Koszyłko, Anna Maria i Barbara 
Lewandowska, bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; Genowefa 
(Stanisław) Lewandowski, szwagierka i szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Tel. 523-7781.

GENEWA, SZWAJCARIA. - Victor Karpow z ZSSR wita 
Maxa Kampelmana we wtorek, w ostatnim dniu rozmów ge­
newskich, przed odroczeniem ich do września. (UPI)

Lista Delegatów
Palestyńskich

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dyskusje na jej temat w Departa­
mencie Stanu USA.

Premier Peres zakomunikował 
wczoraj, że Stany Zjednoczone 
przedłożyły Izraelowi listę dele­
gacji palestyńskiej, której Izrael 
nie akceptuje, w związku z tym nie 
ma zamiaru odpowiadać na tę 
propozycję. Tym bardziej, że Stany 
Zjednoczone nie wyraziły jeszcze 
swojej opinii na temat nazwisk 
umieszczonych na liście.

Lista została przedłożona w Wa­
szyngtonie przez Jordanię w ubieg­
łym tygodniu. Telewizja izraelska 
podała, że Stany Zjednoczone wy­
powiedzą się na ten temat w poło­
wie przyszłego tygodnia, a na­
stępnie podejmą decyzję, czy pod­
sekretarz stanu, Richard Murphy, 
pojedzie w podróż do Jordanii, by 
spotkać się z delegacją jordarisko- 
palestyńską.

Nazwisk umieszczonych na liś­
cie telewizja izraelska nie ujawni­
ła. Podano tylko, że siedmiu Pa­
lestyńczyków należy do Palestyń­
skiej Rady Narodowej, czyli po­
litycznego organu OWP. W tym, 
jeden z kandydatów jest czołowym 
przedstawicielem “Fatah”, głów­
nego odłamu Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny.

Izrael wielokrotnie odmawiał 
prowadzenia jakichkolwiek nego­
cjacji z OWP, której głównym ce­
lem jest zlikwidowanie państwa 
izraelskiego. Wprawdzie Stany 
Zjednoczone utrzymują, że nie 
wszyscy członkowie Palestyńskiej 
Rady Narodowej (PRN) należą do 
OWP, to min, spraw zagranicznych 
Izraela, Izaak Szamir ponownie 
stwierdził przed kamerami tele­
wizji, iż “PRN stanowi integralną 
część OWP”.

Przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych oświadczyli w Waszyng­
tonie, że trudno w tej chwili prze­
widzieć, jaki wpływ będzie miało 
odmowne stanowisko Peresa na 
amerykańskie rozważania na te­
mat listy. Jeden z rzeczników De­
partamentu Stanu sugerował, że 
“jest całkiem możliwe” utworze-

Liban — 
Śledztwo w Sprawie 
Porwania Samolotu 
Bejrut, Liban (UPI) — Prokura­

tor wszczął postępowanie karne 
przeciwko zbiegłym porywaczom 
samolotu amerykańskich linii lot­
niczych TWA, którzy zamordowali 
nurka marynarki wojennej USA, 
Roberta Stethema.

Libański prokurator Maurice Kha- 
wam powiedział, że jeżeli zostaną 
uznani winnymi, porywacze mogą 
zostać skazani na karę śmierci.

W liście skierowanym do policji i 
służby bezpieczeństwa lotniska w 
Bejrucie, Khawam wymienił na­
zwisko jednego z porywaczy i za­
rządził przeprowadzenie śledztwa 
w sprawie jego wspólników.

Ali Atweh, jedyny wymieniony 
przez prokuratora z nazwiska ter­
rorysta, został zaaresztowany przez 
policję grecką wkrótce po porwaniu 
samolotu TWA. Został on zwrócony 
porywaczom wzamian za wolność 
obywateli greckich znajdujących 
się na pokładzie samolotu.

Prokurator Khawam powiedział, 
że Grecja wystąpiła przeciwko At- 
wehowi z oskarżeniem o piractwo 
powietrzne.

Radio Bejrut podało w ubiegłym 
tygodniu, że Ali Younis i Ahmed 
Ghorbieh byli bezpośrednimi “współ­
pracownikami” Atweha w porwa­
niu samolotu. Przedstawiciele pra­
wa są zdania, że śledztwo ma cha­
rakter polityczny gdyż “nikt nie 
wierzy, iż uda się wymierzyć ter­
rorystom sprawiedliwość”. 

nie dwóch delegacji palestyńskich. 
Jedna z nich brałaby udział we 
wstępnych rozmowach ze Stanami 
Zjednoczonymi, druga — z Izrae­
lem. Dodał on jednak, że odmowna 
postawa Izraela może doprowa­
dzić do krachu w nawiązaniu poko­
jowych rokowań, a ‘ ‘tego oczywiś­
cie nikt by nie chciał”.

Wszystko wskazuje na to, że 
administracja prez, Reagana za­
mierza kontynuować sprawę i do­
prowadzić do spotkania pomiędzy 
połączoną delegacją jordańsko- 
palestyńską i podsekretarzem 
stanu US, Richardem Murphy. 
Termin nie został jeszcze usta­
lony, ale oczekuje się, że do spot­
kania dojdzie w tym miesiącu, lub 
następnym, w Ammanie. Izrael 
jest przeciwny temu spotkaniu, 
ponieważ uważa, że nie powinien 
być pominięty w żadnej fazie 
rozmów prowadzących do poko­
jowych rokowań.

Aresztowano 
25 Członków 

Sekty
Washington. (UPI) — FBI podej­

rzewa kilkudziesięciu członków rady­
kalnej murzyńskiej sekty religijnej 
“Czarnych Żydów” o oszustwa, prze­
myt skradzionych towarów oraz o 
ukrywanie groźnych przestępców.

We wtorek agenci FBI aresztowali, 
w ramach szeroko zakrojonej akcji, 
25 członków sekty “Czarnych Żydów.”

Aresztowań dokonano w Chicago, 
Washington, DC, oraz w Baltimore.

Nakazy aresztowań wystawiono dla 
35 członków tej grupy ale jak już 
nadmieniono aresztowano tylko 25— 
nadal FBI poszukuje pozostałych 10 
podejrzanych.

Prokurator federalny Washington, 
DC, Joseph Digenova oświadczył, że 
“Czarni Żydzi” brali udział w ogólno­
krajowym przemycie skradzionych 
rzeczy.

Prokurator wymienił m.in. bilety 
lotnicze, karty kredytowe, czeki i 
paszporty, które następnie zostały 
przez nich użyte w celu udzielenia 
pomocy przestępcom, pragnącym 
uciec przed wymiarem sprawiedli­
wości.

Przypuszcza się też, że sekta ta 
miała jakiś udział w kradzieży biletów 
lotniczych, wartości $10 min, w ciągu 
ostatnich 6 lat.

Rzecznicy FBI oznajmili, iż w maju 
aresztowano trzech członków chicago- 
skiego gangu ulicznego El Rukn, po­
dejrzanych o dokonanie trzech mor­
derstw w Chicago. Członkom El Rukn 
pomogła w ucieczce i ukrywaniu się 
właśnie sekta “Czarnych Żydów.”

Członkowie tej sekty utrzymują, iż 
są w prostej linii potomkami plemion 
żydowskich Izraela. Filozofia “Czar­
nych Żydów” oparta jest na Starym 
Testamencie.

Czarny Rynek 
w PRL

Prasa oficjalna w Polsce podała, 
że ponad połowa mięsa jest rozpro­
wadzana nielegalnie lub sprzedawa­
na na czarnym rynku, zamiast trafiać 
do sklepów.

“Trybuna Ludu” napisała, że nikt 
w kraju nie zna rzeczywistych da­
nych nielegalnego rozprowadzania 
mięsa. Jak jednak obliczyli eksperci 
jest to pomiędzy 40 a 50 proc, cał­
kowitej produkcji.

W tej chwili w Polsce przypada 
2,5 kg mięsa na osobę.

“Trybuna Ludu” domaga się ukró­
cenia tego nielegalnego handlu. Su­
geruje się nawet zalegalizowanie 
sprzedaży pewnej ilości mięsa przez 
rolników, bezpośrednio na rynek co w 
perspektywie może doprowadzić do 
likwidacji nielegalnej sprzedaży 
mięsa.

Protest
Żydów Etiopskich

Acre, Izrael (CST) — We wtorek 
wzięło udział w dziesięciogodzinnym 
proteście ponad 600 Żydów etiopskich. 
Czarni Żydzi wyrazili swój protest, 
przeciwko zarządzeniu głównego ra­
bina Izraela — iż mają się nawrócić 
na ortodoksyjny judaizm — maszeru­
jąc w palących promieniach słońca, 
po dwóch głównych autostradach, łą­
czących pięć obozów etiopskich emi­
grantów, w północnej części Izraela, 
z międzynarodowym portem lotni­
czym Ben — Gurion.

Żydzi Etiopscy, zwani też Pałasza­
mi, zakończyli swój marsz, kiedy 
premier Izraela, Shimon Peres obie­
cał spotkać się z nimi.

Podczas protestacyjnego marszu, 
15 Falaszów straciło przytomność, 
najprawdopodobniej z powodu stra­
szliwej gorączki oraz z osłabienia, 
wynikającego ze strajku głodowego, 
jaki niektórzy etiopczycy zaczęli w 
niedzielę.

Zdesperowani Falasze oświadczyli, 
iż przygotowani są nawet do powrotu 

do komunistycznej Etiopii. Na nie- 
sionych przez nich tablicach, widniały 
następujące hasła: “Dajcie nam 
szansę powrotu do Etiopii” i “Po- 
zwólcie nam pójść tam, gdzie bę­
dziemy uznawani Żydami”

G. Shultz 
z Wizyt? 
Na Fidżi

Nadi, Fidżi (CT) — Na zakończe­
nie swojej podróży po krajach po­
łudniowo-wschodniej Azji i Austra­
lii, sekretarz stanu, George Shultz, 
zatrzymał się na krótko na Fidżi, by 
podziękować władzom tego kraju za 
proamerykańską politykę.

Zanim doszło do prywatnego 
spotkania z premierem Kamisese 
K.T. Mara, Shultz został powitany 
zgodnie z tradycyjną w tych śtro- 
nach ceremonią. Rozmowa z pre­
mierem Fidżi dotyczyła aktualnych 
spraw, takich jak, pomoc Stanów 
Zjednoczonych i ekspansja Związ­
ku Sowieckiego w rejonie Pacyfiku.

Wizyta Shultza w tym zakątku 
świata świadczy o umacnianiu się 
kontaktów pomiędzy Fidżi i USA. 
Stany Zjednoczone są zadowolone 
przede wszystkim z faktu, że Fidżi 
zgodziło się na otwarcie swoich 
portów dla amerykańskich okrętów 
wojennych.

Sprawa ta stała się istotnym 
zagadnieniem, od kiedy Nowa Ze­
landia wprowadziła zakaz zawija­
nia do portów tego kraju okrętom 
uzbrojonym w broń nuklearną. W in­
nych krajach, leżących na obszarze 
Pacyfiku (np. w Australii i Japonii) 
doszło do silnego nacisku ze strony 
opinii publicznej, która domagała 
się podobnych decyzji. Fidżi nato­
miast stanęło najmocniej po stronie 
USA (wziąwszy pod uwagę inne 
małe wyspy na Pacyfiku) i życzli­
wie zareagowało na rosnącą rolę 
militarną Stanów Zjednoczonych w 
tym regionie świata.

Podatek 
Od Dewiz

Gdy wprowadzono na początku br. 
nowe prawo dewizowe i dwa rodzaje 
kont “A” i “N”, gruchnęła wieść, 
że od dewiz otrzymywanych z zagra­
nicy trzeba płacić podatek od wzbo­
gacenia. Wkrótce nadeszło sprosto­
wanie — nic płacić nie trzeba. Jak 
się jednak okazuje prawda leży po­
środku.

Darowizna dewiz przekazanych z 
zagranicy podlega opodatkowaniu 
podatkiem od spadku i darowizn, 
jeżeli równowartość przekazu liczona 
według obowiązującego na ten dzień 
kursu walut przekracza 180,000 zł w 
ciągu roku, licząc wszystkich człon­
ków rodziny prowadzących wspólne 
gospodarstwa domowe.

Opodatkowaniu podlega również 
darowizna dewiz przekazana w kraju 
przez cudzoziemca. Kwoty wolne od 
podatku ustalane są zależnie od sto­
pnia pokrewieństwa między odbaro- 
wanymi i dobroczyńcami i wahają 
się od 90,000 zł do 360,000 zł w skali 
rocznej.

Wolne natomiast są od podatku 
wszelkie darowizny przekazane z za­
granicy bezpośrednio na konto obda­
rowanego.

Wniosek więc prosty — gdy chcemy 
sprawić prezent komuś w kraju, le­
piej przekazać pieniądze bezpośre­
dnio na konto, a nie dawać osobi­
ście w czasie podróży czy wysyłać 
w liście.

(D. P. — Londyn)

Peres nie podał jeszcze daty spot­
kania się z Falaszami. Oświadczył 
on rozgłośni radiowej Sił Zbrojnych 
Izraela, że porozmawia z głównymi 
rabinami i spróbuje znaleźć środek 
łagodzący i cierpienia etiopskich Ży­
dów.

“Nie jestem ekspertem, ale rabini 
powiedzieli, że nie ma wątpliwości 
co dó semityzmu etiopskich Żydów” 
—powiedział Peres.

W Izraelu znajduje się około 13 tys. 
Żydów etiopskich. Około 3 tys. Fala­
szów przybyło do tego państwa w li­
stopadzie i grudniu ubiegłego roku.

Utrzymują oni, że są prawdziwymi 
Żydami i uważają, iż nie ma potrze­
by poddawania ich przymusowi przej­
ścia przez ortodoksyjne obrzędy ra­
binatu Izraela.

Straty 
Wojskowe 

w Salwadorze
San Salvador (NYT) — Zgodnie 

z oświadczeniem ministra obrony 
Salwadoru, rządowe oddziały woj­
skowe poniosły w tym roku podobne 
straty jak w roku ubiegłym, pomi- 
,mo iż armia zwiększyła znacznie 
ilość operacji wojskowych wymie­
rzonych przeciwko rebeliantom.

W okresie pomiędzy 30 czerwca 84 
r. i 30 czerwca 85 r. zaginęło, zostało 
zabitych lub rannych 2,834 żołnie­
rzy. Bilans ten w zeszłym roku 
wynosił 3,108. Liczba zabitych w 
walkach spadła o 20%.

Wciąż odnotowywane straty wska­
zują jednak na większą niż to sobie 
uświadamiano ilość walk, szcze­
gólnie jeśli chodzi o bardzo czę­
ste potyczki na prowincjach.

Dane z lat 82-83 mówiły o 6,815 
zabitych, rannych i zaginionych i 
nie były kompletne.

Mały stosunkowo spadek w stra­
tach tegorocznych może wskazy­
wać na fakt, iż rebelianci odnoszą 
pewne sukcesy w realizacji swego 
planu walk z ukrycia i posługiwania 
się zasadzkami, licząc na wyczer­
panie się sił wojskowych.

Rebelianci nie ujawnili dotąd 
swoich strat; można się spodzie­
wać, iż częstsze ataki wojska spo­
wodowały w ich szeregach wię­
ksze niż dotychczas spustoszenie.

Z informacji ministra obrony, 
generała Vides Casanowy wynika, 
iż w ciągu ostatniego roku zginęło 
807 oficerów, 1,885 zostało rannych, 
a 142 zginęło w czasie akcji.

Zarówno władze salwadorskie, 
jak i obserwatorzy zachodni upa­
trują przyczynę mniejszych strat 
w lepszym leczeniu i zaopatrzeniu 
medycznym oraz sprawniejszym 
ewakuowaniu rannych.

Generał Casanova poinformował 
o znacznym nasileniu operacji woj­
skowych; w bieżącym roku przygo­
tował 6,700 zasadzek, to jest prawie 
dwukrotnie większą ilość niż w roku 
ubiegłym.

Obserwatorzy zachodni uważają, 
iż pokonanie rebeliantów wymaga 
potrojenia zeszłorocznej liczby.

Generał Casanova oświadczył, iż 
tocząca się wojna jest prowadzona 
przeciwko totalitarnemu zagroże­
niu, jakie narodowy i międzynaro­
dowy komunizm stanowi dla oj­
czyzny.

Wyższy
Kurs Dolara

Londyn (UPI) — Na europejskich 
giełdach wymiany notowana jest 
dziś tendencja zwyżkowa dolara.

We Frankfurcie płacono za dola­
ra 2.834 DM (wczoraj — 2.8335 
DM); w Zurychu — 2.3385 fr. sz- 
wajc.; w Paryżu — 8.5975 fr.; w 
Brukseli — 57.70 fr. bel.

Kurs funta bryt, wynosi 1.4130 
doi. Wartość dolara kanadyjskiego 
spadła. Dolar USA stanowi obecnie 
równowartość 1.3480 doi. kanadyj­
skiego.

Cena złota wynosiła dziś w Zury­
chu 323.50 doi.

Nowy Partner
Pekin (CSM) — Do długotermino­

wej umowy handlowej pomiędzy 
Związkiem Sowieckim i Chinami 
przyłączyły się jako partner Sowie­
tów — Niemcy Wschodnie.

Umowa została zawarta na lata 
1986 — 90, a wzajemna wymiana 
rynkowa osiągnie wartość około 2 
mid doi.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 18 LIPCA (JULY 18), 1985 7

* Poszukuje Mieszkania

★ Rozmaite

Praca Żeńska

★ Wycieczki
MANICURIST part-time. 622^155.

274-8573

★ Naprawa TV

Crafts Now

Do Wynajęcia
★ Malowanie

★ Kontraktorzy

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

WYKONUJEMY fugowanie, re­
monty wewnątrz, zewnątrz oraz ma- 
lujemy. 286-0864 — wieczorem.

MIESZKANIE do wynajęcia $380 
miesięcznie. Nieogrzewane. Cicero- 
Milwaukee. 283-4145.

Radon został odkryty w 1900 r.; 
jest produktem radioaktywnego roz­
padu radu, który powstaje przy 
rozpadzie uranu. Sam również ule­
ga szybkiemu rozpadowi na ra­
dioaktywny bizmut u polon.

Przypadki raka spowodowanego 
radonem potrzebują okresu 20 lat 
na ujawnienie się; nie pozostawia 
on żadnych symptomów w momen­
cie wchłonięcia przez organizm.

SPRZEDAM samochód Grand Prix 
’77 w dobrym stanie. 583-5507 wie­
czorem. 

SPRZEDAM meble kalwaryjskie.
Tel.: 927-8189.

Nowy York (UPI) — Opubliko­
wano ostatnio raport w sprawie 
skażenia około 1 miliona amery­
kańskich domów radioaktywnym 
gazem, który może powodować ra­
ka płuc.

Radon został już dawno rozpoz­
nany jako zagrożenie zdrowia dla 
górników wydobywających uran, 
ale jego obecność w domach i 
budynkach biurowych przyciągnę­
ła dopiero ostatnio uwagę agencji 
zajmującej się sprawami ochrony 
środowiska.

Gaz wydobywa się ze źródeł ura­
nu i jest w stanie “przewędrować” 
znaczne odległości dostając się do 
domów przez ich fundamenty.

Radon nie był zakwalifikowany 
jako szczególnie niebezpieczny dla 
zdrowia; po wydobyciu się na po­
wierzchnię potrafi rozprzestrzeniać 
się bardzo szybko. Przenikając na­
tomiast przez szczeliny kumuluje 
się, osiągając wysokie zgęszczenie.

Według magazynu “Time”, wię­
ksze niż normalnie ilości radonu 
znaleziono w Pennsylwanii, w 
północnym New Jersey i w stanie 
New York. Wysoki jego poziom no­
tuje się też w New Hampshire, cen­
tralnej Florydzie, Idaho, Montanie, 
Karolinie, Georgii, Teksasie, Kali­
fornii i Washingtonie.

6 POKOJOWY, murowany dom.
Parafia Sw. Turybiusza. Właści­
ciel. 585^1043. 

MAŁŻEŃSTWO, bez nałogów (stały 
pobyt), poszukuje niedrogiego 2-3 po­
kojowego mieszkania. Północny-za- 
chód. 777-8543 lub 674-6186.

SUKNIA ślubna, rozmiar 5, wzrost
155 cm. 777-8543 lub 674-6186.

“TUNE-UP” zawory. Szybko, tanio. 
227-1217.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysyc—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

807-868-2442
Mrs. D. Kendall, Personnel Diorector 

HORNEPAYNE COMMUNITY HOSPITAL 
Box 190

Hornepayne, Ontario, Canada POM 1ZO

MANAGER
FOR

SMALL QUIET
Well maintained building in good, 
far west Chicago neighborhood. 
Room plus salary. Must speak 
fluent English.

Tel.: 528-0850
AUTO BODY/COMBO MAN 

Must have tools.
Also 

FRAME MAN 
with Chief E-Z Liner experience. 

299-5225 or 774-8589

DRAPERY SEWERS
Full or part time. N.W. Chicago area. 
Ability to make bedspreads and val­
ances. English speaking.

588-1621

Radon Niebezpieczny 
Dla Płuc

W BRIGHTON PARK
Przez właściciela, dwurodzinny, mu­
rowany po 4 pokoje z możliwością 
wykończenia basementu. Garaż na 2% 
auta. W $60-tce.

847-7479 
------------------------------♦---------------

GOVERNMENT HOMES 
From $1 (U repair). Also delin­
quent tax property. Call — 
805-687-6000 Ext. 9725 for in­
formation.

GALEWOOD
Dobrze utrzymany, murowany l‘/2 
piętrowy, 8 pokoi. 4 sypialnie, 2 
łazienki, den, pełen basement, cen­
tralne ochładzanie, 2*/2 autowy ga­
raż. Osiatkowana parcela.

ACCENT REALTORS 
967-8950 w jęz. angielskimGROUP

WCABLE
▼ ▼ OFCHICAGO

VILLA PARK
Brandywine. 4 bedroom, lte bath, full 
basement. Ready to move into! $64 900

BY OWNER
289-0888

WYCIECZKA
Amatorzy zwiedzenia Nowego Yorku 
i brązowych gór Pennsylwanii, 30 
sierpnia do 2 września. $200 z nocle­
giem. Pisać na

P.O. Box 411221
Chicago, IL 60641

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

GROUP W CABLE OF CHICAGO
ma

00 OBJĘCIA 00 ZARAZ STANOWISKA
na

PRZEDSTAWICIELI 00 OBSŁUGI 
KLIENTÓW NA PÓŁ ETATU

24-32 godzin/tygodniowo 
Wymagane:

— Poprzednie doświadczenie w obsłudze klientów
— Łatwość w porozumiewaniu się osobiście i przez telefon
— Doświadczenie w Data Entry i systemach on-line billing.
— Konieczna znajomość dwóch języków (Angielski/Polski) 
Zainteresowani kandydaci proszeni są o zgłaszanie się do Group 
JV Cable, 3970 N. Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, między

8:00 rano i 5:00 ppł. (tylko w dni tygodnia).
Equal Opportunity Employer M/F/H/V

WAUCONDA
4 bedroom house on lake, 2 baths, 
thermo pane, built ins, CA, vacant. 
Reduced to $94,000.

526-6682

MANAGER 
MAINTENANCE

For apartment building, live-in, must 
be mature and experienced.

772-1156

* Excellent Opportunities In Ontario, Canada *

INSERVICE COORDINATOR/OPD—EMERGENCY 
ROOM SUPERVISOR

Registered Nurse, preferably BscN required immediately for small 
active community hospital. Five years experience in nursing with 
emphasis on critical or emergency care and preferably management 
background. Knowledge or skills in quality assurance, policies, pro­
cedures auditing and advance nursing skills are desired.

ALSO LICENSED PHARMACIST
Salaries are excellent and 100% benefit package. Please submit re­
sume to or call:

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

PARAFIA SW. BARBARY
Południowa strona miasta. 6% poko­
jowy, 3 sypialnie, jadalnia, kryta we­
randa, pełen basement. Bardzo czy­
sty. Blisko komunikacji i szkół. Cena 
$48,000.

DYBAS REALTY
586-3223

Helikoptery 
w Walce 

z Marihuaną
Garberville, Kalifornia. (UPI) — 

W Kalifornii trwa akcja mająca na 
celu wyeliminowanie plantacji ma­
rihuany. Agenci śledczy w helikop­
terach patrolują rozległe tereny 
stanu sprawdzając ogrody miesz­
kańców, czy nie uprawia się tam 
marihuany.

Helikoptery odbyły loty w powia­
tach Humboldt Trinity i Mendocino. 
Mają one być kontynuowane przez 3 
miesiące w wielu rejonach Kalifor­
nii.

Rzecznik stanowego Wydziału 
Sprawiedliwości, Kati Corsaut, 
oświadczyła, iż znaleziono ponad 
100 tych roślin i mają one być spalo­
ne.

Pierwsze loty helikopterów od­
były się bez zakłóceń ze strony lo­
kalnych grup, które skarżą się na 
używanie taktyki wojskowej w “woj­
nie z marihuaną”.

Grupy niezadowolonych mieszkań­
ców zamierzają śledzić akcję heli­
kopterów, — aby upewnić się, — iż 
wszystko odbywa się zgodnie z 
prawem. Nie chcą oni być narażeni 
na rewizję domów bez nakazów są­
dowych.

Program walki z marihuaną roz­
poczęto w r. 1983, pod protektora­
tem biura prokuratora generalne­
go- _______

PRECISION CUTTING 
TOOL GRINDERS

Must have experience. Must speak
English. H
5201N. ROSE ST. • Rosemont
________ 992-0811

4 biegowy—$1,200. --------------
------------
BUICK Century ’78 Tel.: 486-8991 
po 5 P.M,

3 SYPIALNIOWY 
MUROWANY DOM 

—TYPU GEORGIAN
Wykończony basement. Garaż. 
Parafia św. Turybiusza. W ni­
skich 60-ściu tys.

767-0564

MŁODZIANKOWO. 6 pokoi do wyna- 
jęcia. 226-4576.__________________
BELMONT-Cicero. Boczna ulica, ład­
nie umeblowane, czyste 2% pokojowe 
mieszkanie, dla 1 osoby, $310 mie­
sięcznie. Wszystkie użyteczności włą- 
czone w cenę. 276-4061.

POKOJ w basemencie do wynajęcia 
dla spokojnej, niepalącej osoby. Oko- 
lica Central-Addison. Tel.: 725-5035.
FIRST floor spacious 4 room-1 bed­
room apartment Vic. Cicero- 
Diversey. Includes stove, refrigera- 
tor and heat. 278-3299.

4 ROOMS, 2 bdrs., carpeted, gas 
range, call after 6 p.m. 521-1970,

UMEBLOWANE MIESZKANIE
1% pokojowe studio z kuchnią i pry­

watną łazienką. Tylko dla 1 osoby. $225 
miesięcznie, użyteczności włączone. 
2500 N. 3200 W. Dzwonić od 8 am do 5 pm 

252-9613

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, “air condition­
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.
NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411. 

TAWERNA/sklep z alkoholem i bu­
dynek w Cicero. 834-7835 po 4 ppł. 
w jęz. angielskim.

Motel w Lawrenceville, Ill. 
12 jednostek — dobry interes.

Właściciel przechodzi na emeryturę
1-618-943-5112 1-618-943-5552

MACHINIST
All Around 

Machinist Wanted 
780-9554

ATTENTION 
YOUNG MEN & WOMEN 

Office Help, Sales/Marketing, Ma­
nager Trainees. Can Earn Part Ti­
me $7. Per Hour. Full Time $360. 
Per Week. Mr. Turner
 449-1920

★ Poszukuje Pracy
KELNERKA z Polski przyjmie pracę 
w swoim zawodzie, lub zajmie się 
domem, starszymi osobami lub dzieć- 
mi. 582-1442,
TOKARZ z 1%-letnią praktyką w 
USA poszukuje pracy. 276-8537.

I as
IMMEDIATE OPENINGS 

AVAILABLE
or

PART-TIME CUSTOMER 
SERVICE REPS 

24-32 hours/week
Requirements:
— Previous customer service experience.
— Excellent personal and telephone communication skills.
— Data Entry or on-line billing systems experience.
— Bilingual ability is a plus.
Interested candidates may apply at Group W Cable, 3970 N. 
Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois between 8:00 a.m. and 5:00 
p.m. (weekdays only).

Equal Opportunity Employer M/F/H/V

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem we wła­
snym domu. Okolica Belmont-Kedzie. 
Tel.: 583-7169.
• KUPUJCIE W SKŁADACH 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNA fryzjerka oraz ma- 
nikurzystka. Dzwonić 262-3060.

HANDY HOME HELPERS 
INC.

Private Employment Agency 
2924 N. Pulaski Road 

Potrzebujemy kobiety do sprzątania 
domów. Zgłaszać się osobiście od 8:30 
rano — 4:30 po poł.

Tel.: 545-5058

MALOWANIE mieszkań wewnątrz 
oraz domów na zewnątrz. Tapeto­
wanie i renowacja drewna. 674- 
5407.________________ ;__________
MALOWANIE, tapetowanie. Czy- 
sto, dokładnie. Wieczorem. 342-6910.

SPRZEDAM business lub przyjmę 
wspólnika. Tel.: 278-3411.

★ Rummage Sale

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831._______________________
NAPRAWA i sprzedaż T.V., VCR. z 
gwarancją. Inż. Rodecki 278-1500.

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682. 

★ Zguby___________
ZAGINĄŁ paszport na nazwisko 
Janina Kumięga.

ZGUBIONO: “Resident Alien Card” 
A22254754 Chi. P. 67 oraz Social Se­
curity 353-60-3955”, oraz Life Insur­
ance Policy “MONEY, G-21052” na 
nazwisko Krystyna Barton. Tel.: 
745-1732.

RUMMAGE SALE 
A. G. Beth Israel Cong. 

Devon-Monticello 
6400 N.-3600 W.

Niedziela, 21 Lipca 
i Poniedziałek 22 Lipca 

9 A.M.-4 P.M.
Tysiące Rzeczy TANIO

PRZEPROWADZKOWA 
WYPRZEDAŻ

Piątek i Sobota, 19 i 20 Lipca 9-5 ppł. 
Niedziela 21 Lipca 9-1 ppł.

5342 W. WAVELAND

Straight and simple, smart in 
a vivid red or blue, sott beige or 
grey. Crochet popover of Pom­
padouryarn. Note ribbed border. 
Pattern 7114: directions for 
Child s Sizes 4-6; 8-10 included 
$3.00 for each pattern. Add 65t 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice Crooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgooa
62-12 Northern Blvd., Woodtide. 
NY 11377. Print Nome, Ad­
drest, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs. $2 + 50t p & h. 
Books $2.50 + 501 each p&h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Oultts 
122 Stuff n' Puff Oultts 
113-Complete Gift Book________

Alice Brooks
C R AFT___S

it Domy___________
46-TAI PULASKI

Budynek z 2-ma mieszkaniami, gro- 
semią i wędliniamią na sprzedaż. Od 
dawna wyrobiony interes. Pełny base­
ment. Cena w $60-ce.

MACHNICKI
3801 W. 55th St. » 735-5700

55-TA PLACE I HAMLIN 
Par. Sw. Turybiusza 

6-pokojowy, 3-sypialniowy bungalow. 
Można od razu wprowadzić się. Ga­
raż na 2 auta. Cena w $50-ce.

MACHNICKI
3801 W. 55th ST. • 735-5700

NOWSZY
2 APARTAMENTOWY BUDYNEK 
z “garden apt”. Oddzielne ogrze­
wanie. Garaż na 2l/2 auta. $148,000.

Blisko lotniska Midway 
Tel.: 436-9576

BURBAN REALTY

NA SPRZEDAŻ 
W HICKORY HILLS 

piękny 7 pokojowy dom l/i akra 
ziemi, kominek, duży balkon. Po 
inf. dzwonić

496-1179

BELMONT — CENTRAL
Przez właściciela, ładnie utrzymany, 
murowany 2 mieszkaniowy (właściciel 
mieszka na miejscu) 6 pokoi z 3 sy­
pialniami na dole, 4 pokoje z 2 sypial­
niami na górze. Kryte werandy, wy­
kończony basement, piękne naturalne 
wykończenia, piękny ogródek z “pa­
tio” — ogrodzenie. 2% autowy garaż 
z otwieraczem. Nowe ogrzewanie i 
dach. Właściciel nie mówi po polsku 

736-9119

Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER 
Live-in. Take full charge. Cleaning, 
cooking etc. No children. North side 
Chicago. Own room.

CALL AFTER 6 P.M. 
927-7040

HELP WANTED
Woman for general house work for 
family with 2 young children. Pleas­
ant working condition. Recent refer­
ences required. Some English helpful. 

Call After 6 P.M.
__________929-5715

LIVE IN HOUSEKEEPER
Some cooking, cleaning, must speak 
English, apply in person 1701 S. Win- 
throp Dr. Des Plaines, ask for Anna. 
LIVE-IN housekeeper, cook, clean 
and laundry. Must speak some Eng­
lish. 6 days a week, $125 a week. 
453-2131,

GOSPODYNIE INIANKI 
z zamieszkaniem lub bez

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych' 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071
KOBIETA DO OPIEKI 
NAD 2 BLIŹNIĘTAMI 

W wieku 3 lat. 5 dni w tygodniu od 
wtoxku _do soboty. Z zamieszka­
niem. Okolica Northbrook. Musi 
mówić po angielsku. $200. tygod­
niowo.

7114

CHEVY Caprice Classic ’79 rok, kli­
matyzacja, 46,000 mil. Bardzo dobry 
stan. 775-7636. 

★ Praca Męska

Doświadczony 
Frezer— 

Wytaczarz 
Na dzienną zmianę. 
Proszę zgłaszać się 

TECHNOX MACHINE 
4627 W. Fullerton

SANDING AND BUFFING 
of marble vanity tops. Night shift 
10 P.M.-6 A.M. St. Charles-Wheaton 
area. Near Rt. 59 and North Ave.

DELITE MARBLE 
231-7440

ELEKTRYK
Do instalacji elektrycznych $400. 
tygodniowo. Musi mieć narzędzia.

777-5287
Dzwonić od 7 wieczór do 10 wieczór

Potrzebni Natychmiast
DOŚWIADCZENI 

USTAWIACZE 
Do C.N.C. frezarek — Fanuc Control. 
(Programowanie pomocne.) Zatrud- 
nimy również dobrego szlifierze na­
rzędziowego. (Może być na pół etatu.) 
Dobra zapłata dla kwalifikowanych 
i doświadczonych fachowców.

Tel.: 480-0560
SOBOT TOOL MFG. CO. 

3975 Commercial • Northbrook, 11.

POTRZEBNI 
MALARZ KONTRAKTOR

Ubezpieczony, oraz cieśla. Do prac 
u prywatnych osób. 276-4775

POTRZEBNY FREZER
Z PRAKTYKĄ 

1331 S. LARAMIE 
CICERO, IL

MALARZE $4.00/godzinę. Wieczo­
rem. 342-6910.

JANITOR
Apartment complex in Northwest 
Suburb, salary plus apartment. Write: 

American Foreign News Papers 
55 East Jackson Blvd. Suite 1820 

Reply Box# 377 
Chicago, II. 60604-4106

ZAKŁAD W MICHIGAN
Przyjmie od zaraz frezera-narzę- 
dziowca, musi mieć doświadczenie w 
produkcji jednostkowej. Angielski 
niekonieczny.

Dzwonić 8 — 3 po poł.
1-616—343-3138

MĘŻCZYZNA
Do napraw i utrzymania porządku w 
budynku fabrycznym. Muśi być doświad­
czony w naprawach kanalizacji, i elek­
tryce. Częściowa znajomość angielskie­
go wymagana. Dzwonićdo Jerome wjęz. 
angielskim.

CONTINENTAL ENVELOPE 
254-3900 1301 W. 35th St.

CARPENTER
With skill to do fundation for 
single family homes with new 
Termo Wall System. Call John 

850-9590

★ AUTO
’78 PLYMOUTH Volare Premier 
Vagon produkowany w Kanadzie, 
mała 8-ka, ekonomiczny, auto­
matyczna transmisja, wspomaga­
na kierownica i hamulce, ochła­
dzany. W bardzo dobrym stanie. 
$1,150. Sprzedam z powodu wyjaz­
du. 327-3726, 663-3875, wieczorem.

’79 FORD van, 6 cylindrów, auto­
matyczna transmisja, tylko $2,675. 
Proszę pytać o Majka: 251-5300. Wil­
mette, Ill.
SPRZEDAM tanio z powodu wy­
jazdu Volkswagen Rabbit ’78 rok. W 
bardzo dobrym stanie. 847-7297.

•79 HONDA, 2 drzwiowy, standard

FORD ’81 VAN osobowy, 38,000 mil 
w bardzo dobrym stanie. 392-8944.
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Przed Rozwiązaniem Komitetu 
Wystawy Światowej

Przedstawiciele władz Wystawy 
Światowej spotkali się na dwie godzi­
ny we wtorek, w celu przedyskuto­
wania planu rozwiązania komitetu, 
po tym jak na sesji Legislatury Sta­
nowej pogrzebano decyzję o realiza­
cji Wystawy.

Spotkanie odbyło się bez udziału 
dziennikarzy, ponieważ jak stwierdzili 
jego uczestnicy “należało na nim 
załatwić sprawy dotyczące losów per­
sonelu zajmujcego się organizacją 
przedsięwzięcia”

Jak się okazło później, chodziło 
przede wszystkim o to — przez ile 
jeszcze miesięcy główni pracownicy 
będą mogli liczyć na zatrudnienie.

Około 15 osób spośród personelu 
na niższych stanowiskach ma być 
zwolnionych w przyszłym tygodniu.

Główny organizator Wystawy, John 
Kramer, wystąpił z sugestią utrzy­
mania ponad 12 pracowników zajmu­
jących ważniejsze stanowiska do dnia 
30 września. Mieliby oni zapewnić 
i przygotować do użytku publicznego 
zrobione w związku z Wystawą plany, 
w których realizację zainwestowano 
czas i pieniądze.

Kramer i dyrektor wykonawczy, 
James Compton, pracowali na zasa­
dzie umowy gwarantującej ich wyna­
grodzenie do końca roku 85, lub do 
momentu znalezienia innej pracy.

Pensja Kramera wynosi 95 tys. doi. 
rocznie a Comptona — 88 tys. doi. 
Główny organizator Wystawy zape­
wnił ustnie swoich współpracwoni- 
ków, iż będą oni otrzymywać swoje 
pensje przez okres trzech miesięcy

od momentu decyzji Legislatury. Ma­
ją oni w tym czasie wykonywać po­
wierzone im prace.

Ostatnie spotkanie członków komi­
tetu Wystawy jest palnowane na 6 
sierpnia.

Kramer poinformował, iż na koncie 
komitetu, 30 września, znajdowała 
się suma 2,5 min. doi., która pozo­
stała po zapłaceniu ostatnich rachun­
ków za plany architektoniczne i usługi 
prawne. Pieniądze te mają być zwró­
cone stanowi.

Po odrzuceniu decyzji o finansowa­
niu Wystawy przez stan niektórzy 
przypuszczali, iż może się ona prze­
kształcić w przedsięwzięcie prywa­
tne grupy przedsiębiorców, których 
staraniem, dwa lata temu, uczyniono 
Wystawę przedmiotem dyskusji pu­
blicznej.

Prywante korporacje posiadają 
wciąż zezwolenie stanu i państwa na 
urządzenie Wystawy.

Jeszcze w zeszłym tygodniu, prze­
wodniczący Chicago Convention& 
Tourism Bureau oraz inni przedsta­
wiciele świata interesu twierdzili, iż 
chicagowskie korporacje nadal są go­
towe do złożenia dotacji po 100,000 
doi. każda, w celu realizacji planów 
Wystawy jako prywatnego przedsię­
wzięcia.

W opinii innych, dobrze poinformo­
wanych źródeł — posunięcie takie 
byłoby niemal niemożliwe — ponie­
waż nawet przy takim obrocie rzeczy 
na zorganizowanie Wystawy potrze­
bne byłyby niskoprocentowe obliga­
cje rządowe.

Zwroty Podatków Stanowych 
w Drodze Do Adresatów

Około 300 tys. mieszkańców Illinois 
może spodziewać się w najbliższym 
czasie otrzymania czeków ze zwrota­
mi podatkowymi.

Przedstawiciele Stanowego Urzędu 
Podatkowego podali do wiadomości, 
iż zostały one rozesłane we wtorek 
i opiewają razem na sumę 43 min. 
doi.

Na wystawionych czekach nie 
uwzględniono dodatków procento­
wych za zwłokę, ponieważ jak twier­
dzi rzecznik urzędu, Helen Adorjan, 
spóźnienie nie było wystarczająco 
duże, ażeby wymagało tego rodzaju 
dopłaty.

Zgodnie z prawem podatkowym, 
Urząd Podatkowy był zobowiązany 
do zwrotów podatkowych do dnia 
15 lipca i do tegoż dnia wywiązał 
się ze swego obowiązku, przekazując 
kontrolerowi stanowemu wysokość 
sumy do wypłacenia.

Za wypisanie czeków i ich rozesła­
nie jest od tego momentu odpowie­

dzialne biuro kontrolera, które po­
winno uporać się z tą pracą do dnia 
15 sierpnia.

Adorjan poinformowała, iż biorąc 
pod uwagę oświadczenia tegoż biura, 
większość czeków powinna dotrzeć do 
adresatów przed upływem tego mie­
siąca.

Stanowy Urząd Podatkowy zała­
twia w tej chwili następną 25-tysię- 
czną partię zeznań podatników, któ­
rym będzie winien zwrot pieniędzy. 
Opóźnienie to jest spowodowane głów­
nie niedociągnięciami w wypełnianiu 
formularzy.

Stan jest zobowiązany prawnie do 
wypłaty 13% od sumy, którą jest 
dłużny w okresie od 15 kwietnia do 1 
lipca i 11% w okresie od 1 lipca 
do momentu załatwienia sprawy przez 
Urząd Podatkowy.

Adorjan poinformowała, iż całko­
wita suma należna 25 tys. podatni­
ków, wyniesie około 2,5 min. doi.

Przez 25 Godz. Trwało Oblężenie 
... Pustego Domu

We wtorek policja zakończyła 25- 
godzinne oblężenie domu, w którym 
rzekomo zabarykadował się uzbrojo­
ny recydywista, były lekarz, Sinisa 
Princevac, lat 45.

W chwili gdy policja przygotowy­
wała się do odparcia zbrojonego prze­
jawu oporu ze strony Princevaca oka­
zało się, ze jego mieszkanie i biuro 
przy 5011 N. Lincoln Ave., są puste.

Tłum, oczekujący na ulicy na epi­
log wydarzeń, rozszedł się w rozcza­
rowaniu.

Dowódca oblęgającego oddziału po­
licyjnego, Charles Pepp wyraził swe 
zniecierpliwienie i rozczarowanie 
mówiąc: “Skąd mogliśmy wiedzieć 
czy tam ktoś był, czy też nie było 
nikogo? Straciliśmy dużo czasu na 
nic. Ale musieliśmy przedsięwziąć

Ograniczenie Ruchu 
Ciężarówek w Naperville

W Naperville zabroniony przejazdu 
ciężarówkom na nowym odcinku Auro­
ra Av. Dotychczas nie miały one 
prawa jazdy pomiędzy ulicami West 
i Washington.

Obecnie, strefa ta została rozsze­
rzona na rejon Naperville Central 
High School, Naper Settlement i River­
walk.

Pożar Sklepu 
w Glenview

We wtorek nad ranem wybuchł w 
ośrodku zakupów w Glenview groźny 
pożar. Palił się pusty sklep tzw. su­
permarket. W akcji gaszenia pożaru 
brali udział starżacy z 6 pobliskich 
jednostek straży pożarnej.

Przy pomocy strażaków z Morton 
Grove, Skokie, Niles, North Maine 
Township i, oczywiście Glenview, 
zdołano ugasić pożar przed godz. 5 
rano.

środki ostrożności, z uwagi na to, co 
się stało przedtem”.

Jak już informowano, Princevac 
stawił opór, w listopadzie 1980 r., po­
licyjnym agentom z wydziału d/s 
zwalczania narkotyków. Uzbrojony 
wówczas w karabin maszynowy, hełm 
i kamizelką kuloodporną ostrzalał po­
licję, która usiłowała dostać się do 
jego kliniki, w celu przeprowadzenia 
rewizji.

W ostatni poniedziałek, Princevac 
zatrzasnął drzwi “przed nosem” poli­
cjantów z biura szeryfa, którzy przy­
byli z nakazem eksmisji. Policjanci 
ci, słyszeli jak Princevac barykado­
wał się w pomieszczeniu. Najprawdo­
podobniej kilka minut później, jak 
policjanci udali się po pomoc, Prin­
cevac wymknął się niepostrzeżenie.

Rzecznicy policji oświadczyli, iż po­
szukuje się byłego lekarza chociaż 
tym razem nie złamał on żadnych 
praw. “Po prostu chcemy z nim 
porozmawiać” — oświadczył sierżant 
Michael Chiodo.

Chiodo dodał, iż podczas rewizji 
w mieszkaniu i biurze Princevaca nie 
znaleziono żadnej broni.

Również we wtorek, sędzia sądu 
okręgowego powiatu Cook, Joseph 
Romano podwyższył od 1 min. doi. 
kaucję w sprawie innego podejrza­
nego, 36-letniego Franka Moore’a.

W ubiegły czwartek Moore został 
zwolniony, po uiszczeniu kaucji, z 
aresztu w którym przebywał po do­
konaniu kradzieży małego, prywat­
nego samolotu. Jedenaście dni temu, 
Moore latał tym samolotem nad re­
stauracją w Norridge, strasząc, że 
rozbije się na budynku restauracji.

W ostatni poniedziałek uzbrojony 
w karabin Moore okupował werandę 
domu swych teściów, strasząc, że się 
zastrzeli. Poddał się policji po pięciu 
godzinach negocjacji.

Watermelon Misuse 
Temik is not recommended 
for use as a pesticide on 
watermelons, a plant that ... 
metaboiicaly 
retains the 
poison in 
potentially

Dangerous Pesticide! Warning!
The highly toxic pesticide Aldicarb, sold under the trade 
name "Temik," which was apparently misused on 
California watermelons-producing violent illness in 
perhaps 300 consumers-can be fatal when breathed

hazardous concentrations

Groundwater Contaminati
Although soil
organisms —•- 
biodegrade Temik. —
sandy soil, heavy

rains, and a shallow water
table can combine to cause per-

f .^Danger to Humans
' /f If Temik part.cies are breathed or if me 

y granules are touched, the poisonous
./ chemical is absorbed by the body and 

even small amounts can produce 
□lent illness or death.

sistent contamination of groundwater. Temik 
has shown up in the water table of 15 states, 
including areas in which it has long been banned.

i Graph.; / M Jaegerman

or touched.

Plant 
Absorption 
When used 
properly on 
such plants as 
citrus, peanuts, 
and potatoes, 
the chemical is 
absorbed throuc 
the roots and 
plant tissues to 
protect agam st 
nematodes and 
other insects, 
but is metab­
olized by the 
plant, eliminating 
harmful concen­
trations in the 
harvested food

Rysunek ilustrujący w jaki sposób doszło do zatrucia arbuzów 
pestycydem Aldicab sprzedawanym pod nazwą “Temik”. W 
wyniku spożycia zatrutych arbuzów w Kalifornii zachorowało
300 osób. (UPI)

Sen. Dixon Broni Bazy Great Lakes 
i Urządzeń Na O’Hare

Sen. Alan J. Dixon (D.), zajął się 
w swoim “Report to Illinois” (wyda­
nie czerwcowe) sprawą, która doty­
czy żywotnych interesów Illinois, za­
równo pod względem ekonomicznym, 
jak i w zakresie obronności kraju.

Mianowicie Dixon przeciwstawia się 
planom Pentagonu, aby zlikwidować 
Great Lakes Naval Complex w Lake 
County oraz stację dla rezerwy lotni­
ctwa na lotnisku O’Hare.

Władze wojskowe uzasadniają te 
plany względami oszczędnościowymi. 
Sen. Dixon rozesłał do obywateli i 
wyborców masowy swój “Raport to 
Illinois”, w którym wywodzi przeko­
nywująco, że w interesie obronności 
kraju, jak też w interesie lokalnej 
gospodarki w rejonie obu komple­
ksów na użytek sil zbrojnych, plany 
zlikwidowania ich powinny być ska­
sowane.

Senator podkreśla, że nie widzi 
żadnego argumentu z zakresu zdro­
wego rozsądku, aby likwidować insta­
lacje na użytek sił zbrojnych, skoro 
spełniały one dawniej, jak też nadal 
spełniają ważną rolę.

Baza szkoleniowa Floty przeszkoli­
ła więcej personelu rocznie niż baza 
San Diego czy też Orlando, dwa 
ośrodki szkoleniowe Floty nie prze­
znaczone na likwidację.

Zamknięcie bazy Great Lakes mia­

łoby znamienny wpływ na życie obsza­
rów w powiecie Lake i północnych 
terenach stanu Illinois. Obecnie żyje 
tu i pracuje oraz pełni służbę w si­
lach zbrojnych 20,500 osób personelu 
wojskowego oraz 2,000 cywilnych pra­
cowników, związanych z operacjami 
bazy, zaś łączne płace tych ludzi 
wynoszą rocznie $198 milionów.

Ale należy szczególnie silnie pod­
kreślić, że baza Great Lakes gra 
bardzo ważną rolę w dziedzinie obro­
ny kraju. Jest to bowiem największa 
baza ćwiczebna Floty Stanów Zje­
dnoczonych.

Jednostka O’Hare Reserve Unit Lo­
tnictwa na lotnisku O’Hare zatrudnia 
1,500 osób personelu federalnego, sta­
nowego i lokalnego, a ważna jest 
dla obrony z tej racji, że lotnisko 
posiada liczne i długie pasy startowe, 
a więc mogą tu operować wielkie 
samoloty wojskowe. Płace zatrudnio­
nych tu osób wynoszą w skali ro­
cznej ponad $30 milionów.

Sen. Dixon wskazuje również, że na 
likwidację tych urządzeń wojskowych 
planuje się ponad $1 bilion, co Dixon 
słusznie określa jako “marnowanie 
pieniędzy podatkowych”, a do tego — 
i to jest argumentem nie do obale­
nia, gdyż obie bazy w sposób wyjąt­
kowy służyły i mogą służyć potrze­
bom naszych sił zbrojnych.

Nowy Plan Commonwealth Edison 
—Skrytykowany Przez CUB

samo-

która 
się w

linois oraz zapewnienie stanowisk 
pracy.

Z nowych, ulgowych opłat za ener­
gię elektryczną, korzystać będą — jak 
wyjaśnił O’Connor — pewne duże, wy­
typowane przez elektrownię przedsię­
biorstwa. Plan ma na celu oprócz 
utrzymania dużych firm przemysło­
wych, zachęcenie ich do rozwoju, jak 
również przyciągnięcie nowych in­
westycji z poza stanu.

W poniedziałek przed Komisją Han­
dlową Stanu Illinois zeznawał ekono­
mista, świadek biegły, reprezentują­
cy CUB, George Sterzinger. Stwier­
dził on, że nowa, pobierana przez Com­
monwealth Edison opłata miesięczna 
za usługi w wys. 9.92 doi. — “równa 
się praktycznie kosztom związanym 
przydzielenia każdemu z użytkowni­
ków nowego licznika”.

Sterzinger podkreślił, że na pod­
stawie dokumentacji Commonwealth 
Edison można wywnioskować, iż jedy­
nie 3 proc, klientów przedsiębiorstwa 
otrzymują co roku nowe liczniki.

Sterzinger powiedział również, że 
klienci zamieszkali w domach jedno­
rodzinnych, zmuszeni są do “płacenia 
co roku za coś, czego nie otrzymują, 
oraz pokrywać wydatki, których fir­
ma w ogóle nie ponosi”.

Jak ujawniono, następujący produ­
cenci samochodów osobowych zare­
zerwowali miejsca w McCormick 
Place, na urządzenie swych ekspo­
zycji:

Acura, Alfa Romeo, American Mo­
tors, Audi, Avanti, BMW, Bertone, 
Bitter, Buick, Cadillac, Chevrolet, 
Chrysler, Dodge, Excalibur, Ferrari, 
Ford, Honda, Hyundia, Isuzu. Jaguar, 
Lincoln, Lotus, Maserati, Mazda, 
Mercedes-Benz, Mercury, Mitsubishi, 
Nissan, Oldsmobile, Peugeot, Pinin- 
farina, Plymouth, Pontiac, Porsche, 
Rolls-Rosce, Saab, Subaru, Toyota, 
Volkswagen oraz Volvo.

Ponadto zarezerwowano miejsca, 
które posłużą do zaprezentowania 
ciężarówek i pojazdów turystycznych. 
Rezerwacji dokonały następujące 
firmy samochodowe:

Chevrolet, Dodge, Ford, GMC, Jeep, 
Mazda, Nissan, Plymouth, Toyota i 
Volkswagen.

Organizacja obywatelska Citizens 
Utility Board skrytykowała w ponie­
działek nowy plan elektrowni Com­
monwealth Edison Co., polegający na 
obniżeniu opłat za elektryczność 
dużym firmom przemysłowym.

Susan Stewart, dyrektor adminis­
tracyjny Citizens Utility Board oś­
wiadczyła, że plan ten jest niespra­
wiedliwy. Zapowiedziała też, że repre­
zentowana przez nią organizacja po- 
dejmie wszelkie potrzebne kroki, 
zmierzające do tego, aby drobni kli­
enci Commonwealth Edison — prze­
ciętni mieszkańcy oraz małe firmy — 
nie musiały pokrywać dodatkowych 
wydatków związanych z przyznaniem 
przez Commonwealth Edison taryfy 
ulgowej wielkim przedsiębiorstwom.

Szczegóły omawianego planu mają 
być przedłożone Komisji Handlowej 
Stanu Illinois przy końcu tego miesią­
ca.

Omawiając plan ten w ubiegłym ty­
godniu, prezes. Commonwealth Edi­
son James O’Connor oświadczył, że 
elektrownia zwróci się do Komisji z 
prośbą o zatwierdzenie nowej taryfy 
opłat za energię elektryczną. O’Con­
nor określił plan jako inicjatywę ma­
jącą na celu wpłynąć na rozwój prze­
mysłu w północnym rejonie stanu II-

Rozpoczęto Już Przygotowania 
Do Wystawy Samochodów, 1986 r 

Rozpoczęto już wstępne przygoto­
wania do przyszłorocznej wystawy 
samochodów, “Auto Show”, 
tradycyjnie będzie odbywać 
McCormick Place.

Producenci i dystrybutorzy 
chodów zarezerwowali już na swe 
ekspozycje obszar, wielkości 430 tys. 
stóp kwadratowych, w McCormick 
Place.

Ponad stu przedstawicieli prze­
mysłu motoryzacyjnego uczestniczy­
ło w tradycyjnym, dorocznym spotka­
niu w Drake Hotel, zorganizowanym 
przez Chicago Automobile Trade 
Association (CATA), które popiera 
wystawę samochodów od 1935 r.

Zdaniem prezesa CATA, Roberta 
Foley’a tegoroczną wystawę samo­
chodów obejrzało około 978,483 osoby.

Uczestnicy spotkania powiedzieli 
o planach zorganizaowania w lutym, 
1986 r. jeszcze większej i bardziej 
imponującej wystawy samochodów.

Nowe Umowy CTA 
Powodem Kontrowersji 
Jak Ujawniła Gazeta Sun-Times

Gazeta Sun-Times ujawniła, że CTA 
wydało pozwolenie na otwarcie punk­
tów sprzedaży prażonej kukurydzy 
(“popcorn”) firmie, którą reprezen­
tuje były sekretarz zarządu tej agen­
cji, William Mansker.

W myśl umowy, zawartej pomiędzy 
CTA z firmą, Chicagoland Conces­
sions Inc., zapłaci ona agencji $400 
miesięcznie od każdego z trzech punk­
tów sprzedaży “popcornu!’ Umowa ta 
nie musiała być zatwierdzona przez 
zarząd CTA.

Sun-Times podkreśliło, że Mansker 
jest także prywatnym adwokatem 
CTA i posiada powiązania z przewod­
niczącym zarządu tej agencji, Mi- 
chaelem Cardilli. Ponadto żona Man- 
skera jest również zatrudniona w jed­
nym z wydziałów CTA, a obecnie 
przebywa na urlopie macierzyńskim.

Chicagoland Concessions zarządza 
trzema punktami sprzedaży prażonej 
kukurydzy: na przystanku kolejki 
CTA, przy 95th St., który uchodzi za 
jeden z najbardziej ruchliwych w kra­
ju, a także na przystankach na O’Hare 
i Washington-Randolph.

Zdaniem członka rady CTA, Johna 
Hoellena, $400 miesięcznie od punktu 
sprzedaży jest niezmiernie niską 
ceną, który dodał, iż z powodu tra­
dycyjnej popularności “popcornu” 
jego sprzedaż jest niezwykle intrat­
nym interesem.

Według Hoellena, CTA nie otrzy­
muje należnego tej agencji dochodu, 
w zamian za wydanie pozwoleń na 
sprzedaż prażonej kukurydzy.

Zastępca prezesa Chicagoland Con­
cessions, Richard D’Onofrio, odmówił 
ujawnienia dochodów brutto, jakie fir­
ma ta uzyskuje ze sprzedaży “pop­
cornu” w trzech, wymienionych wyżej 
punktach.

Utrzymywał on jednak, że punkty 
sprzedaży w południowej części Chi­

cago “ledwie wychodzą na swoje;’ 
a punkt na Randolph wręcz traci na 
tym interesie.

Dziennikarze Sun-Times, mimo po­
czynionych wysiłków, nie mogli się 
skontaktować ani z Manskerem ani 
z Cardillim, pragnąc uzyskać ich ko­
mentarz w tej sprawie.

Rzecznik CTA, Robert Gaines oświad­
czył, że $400 odstępnego zostało wy­
negocjowane za pośrednictwem wy­
działu nieruchomościowego CTA oraz, 
iż cena ta została obliczona od $96 
za stopę kwadratową wynajętego, 
przez Chicagoland Concessions Inc. 
obszaru.

Licencje wydawane przez CTA, w 
których przypadku dochód oszacowa­
no na poniżej $5 tys., nie wymagają 
zatwierdzenia przez zarząd tej agen­
cji.

D’Onofrio oświadczył także, iż za­
trudnił Manskera ponieważ posiada 
on “stosunki w CTA i wie jak załatwia 
się sprawy w mieście!’

Dwaj przedstawiciele CTA, którzy 
prosili o nieujawnianie ich nazwisk, 
powiedzieli dziennikarzom Sun- 
Times’a, że Cardilli osobiście zarzą­
dził wydanie pozwoleń dla Chicagoland 
Concessions.

Gaines jednak utrzymuje, że licen­
cje te zostały wydane w wyniku poro­
zumienia, osiągniętego pomiędzy wy­
działem nieruchomościowym CTA a 
zainteresowaną firmą. Pozwolenia te 
zostały następnie podpisane przez 
głównego radcę prawnego CTA, 
Joyce’a Hughes’a i byłego dyrektora 
wykonawczego CTA, Bernarda Forda.

Gaines podkreślił, że Cardilli nie 
odgrywał żadnej roli w procesie za­
twierdzania pozwolenia. D’Onofrio 
potwierdził oświadczenie rzecznika 
CTA i dodał, iż widział Cardilli raz, 
bardzo przelotnie, w hallu siedziby 
CTA.

Sędzia Nakazał Przywrócenie 
Prawa Jazdy 22,000 Kierowców

Sędzia federalnego Sądu Okręgo­
wego Marvin Aspen wydał we wtorek 
nakaz przywrócenia prawa jazdy 
22,000 kierowców, których prawo zo­
stało zawieszone z powodu nie zapła­
cenia kary za mandaty za niewłaściwe 
parkowanie.

Sędzia Aspen orzekł, że wysunięte 
przez sekretarza stanowego, Edgara 
argumenty—zastosowane w obronie 
utrzymania zawieszenia prawa jazdy, 
są “absurdalne.” Dodał on, że odmo­
wa cofnięcia zawieszenia—“pozba­
wiona była racjonalnych podstaw.”

Sąd federalny rozpatrywał sprawę 
wniesioną w imieniu chicagoskiego 
prawnika Carol Mosolygo, której pra­
wo jazdy zawieszone zostało dwukrot­
nie.

Sędzia orzekł, że fakt odmowy zwró­
cenia prawa jazdy Mosolygo, pozba­
wił ją jak również innych kierowców,' 
którzy otrzymali mandaty karne za 
parkowanie — ich praw konstytucyj­
nych, zezwalających na obiektywnego 
przesłuchanie w sądzie.

W dniu tym, zawieszono prawa jaz­
dy Carol Mosolygo, która zalegała 
z uiszczeniem należności za ponad 
10 mandatów karnych za parkowanie.

Zgodnie z obowiązującym prawem 
stanowym, biuro sekretarza stanowe­
go powiadomione zostało o “zaległo­
ści” w postaci ponad 10 mandatów 
karnych i niezwłocznie nastąpiło za­
wieszenie prawa jazdy Mosolygo.

Mosylogo nie chciała ujawnić, ile 
mandatów zdołała “uzbierać.” Oświad­
czyła jedynie, że było ich więcej niż 
20.

Po wielu komplikacjach natury 
prawnej, sprawa wniesiona w imieniu 
Carol Mosolygo, znalazła się na wo­
kandzie federalnego Sądu Okręgowego.

Orzeczenie wydane przez sędziego 
Aspen, nie tylko przywróciło prawo 
jazdy pani Mosolygo, lecz zarazem 
— na tej samej zasadzie — stanowi 
podstawę do zwrócenia przez biuro 
sekretarza stanowego prawa jazdy 
22,000 innym kierowcom na terenie 
Illinois, którzy znajdowali się w po­
dobnej sytuacji co Mosolygo.

Cała sprawa, która zakończyła się Wszyscy oni pozbawieni zostali pra­
we wtorek w sądzie, miały swój po- wa jazdy bez przysługującego im prze- 
czątek w dniu 6 października 1983 r. słuchania.

Ostrzeżenie o
Skażonym Amoniakem

Stanowy Wydział Zdrowia zawia­
damia, iż wycofano z niektórych skle­
pów w Illinois mrożone mleko, w pół- 
galonowych pojemnikach, produko­
wane przez mleczarnię Scot Farm 
Foods.

Stwierdzono, iż mleko zostało ska­
żone płynnym amoniakiem, którego 
używa się w procesie zamrażania.

Najprawdopodobniej do skażenia 
doszło w magazynie firmy Scot Lad, 
w South Bend, w stanie Indiana.

Dyrektor Stanowego Wydziału Zdro­
wia, dr Bernard J. Turnock oświad­
czył, że u osób, które spożyły takie 
mleko, wystąpiły objawy pieczenia 
w jamie ustnej i gardle oraz nudności 
i wymioty.

Jeśli ktokolwiek zauważy u siebie 
podobne symptomy, powinien skon­
taktować się natychmiast z lekarzem 
i lokalnym ośrodkiem kontroli sub­
stancji trujących.

Skażone amoniakiem mleko odkrył 
w swym sklepie jeden z dystrybu­
torów na przedmieściu Lansing.

Stwierdzono, iż kilku mieszkańców 
Kankakee zauważyło u siebie podob­
ne objawy do tych wyżej wymienio­
nych, co dało początek dochodzeniu, 
które doprowadziło do wykrycia płyn­
nego amoniaku w niektórych pojem­
nikach z mlekiem.

Rzecznik Stanowego Wydziału Zdro­
wia, Chet June, powiedział, że do­

piero wczoraj otrzymano wyniki te­
stów na obecność amoniaku w mro­
żonym mleku.

Dodał on, iż około 55 sklepów na 
obszarze Illinois, Ohio i Indiana sprze- 
daje mrożone mleko, wyprodukowane 
przez Scot Farm Foods.

June powiedział, iż po otwarciu 
pojemnika ze skażonym mlekiem 
można poczuć od razu charaktery­
styczny, nieprzyjemny zapach amo­
niaku co powinno “odstraszyć” od 
spożycia tego produktu.

Upomnienia Za Brak 
Naklejek Na Szybach 

Samochodów
Policjanci oraz specjalni inspekto­

rzy z biura klerka miejskiego prze­
prowadzili we środę akcję sprawdza­
jącą czy kierowcy chicagowscy po­
siadają na szybach swoich samocho­
dów nowe naklejki miejskie na rok 
85/86.

Klerk miejski, Walter Kozubowski, 
podał do wiadomości, iż miasto uzy­
skało za zakup naklejek sumę 35 do 
40 min. doi.

W jego opinii, do czerwca 86 r., 
suma ta wyniesie około 52 min. doi., 
a więc o 1 min więcej niż w roku 
ubiegłym.
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